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Walka z Gdańskiem.
W ysoki Kom isarz L igi N arodów  gen. Ha- 

tk in g  obecny by ł w czoraj n a  obiedzie, w y 
danym  przez za jtęp cę  Gen. K om isarza pol- 
BKiogo w G dańsku p. K ęszyckiogo. » a  cześć 
e sk ad ry  ang ie lsk ie j, ja k a  zawinęła, w  tych  
dniach do gdańsk iego  portu . Pikanterya- zda
rzenia tk w i w tem , że przed  k ilk u n astu  za 
ledw ie dniam i gen. H ack ing  w jednem  ze 
Bwych k om isarza 'ch  orzeczeń odm ówił Pól- 
Bce p -aw a w itan ia  flo t obcych w porcie g d ań 
skim, a  obecnie, g d y  K om isaryo t polski w ita  
i to  n aw et trochę dem onstracy jn ie  flo tę an 
gielską, i g d y  adm irał B rand pow itan ie  to  
form alni a przyjm uje, to  gen. H ack ing  w  tym  
przez n iego z a  n ie legalny  uznanym  akcie 
sam  bierze ofieyalny  udział.. W idocznie rząd  
angielsk i uznał już, że gen. H ack ing  zada- 
leko zagalopow ał się w  obcinaniu praw' Pol 
ftki w G dańsku. W ysoki K om isarz m usi więc 
pośrednio  dezaw uow ać sw oje orzeczenia. 
Drugi z zacnej p a ry  w ielkorządców ' g dań 
skich, p rezy d en t sen a tu  Sahm  nie m ógł prze
boleć tego „naruszen ia  suw erenności W ol- 
hego M iasta11, jakiem  jest. jego  zdaniem  w y 
stęp  p. K oszyckiego i na przy jęcie  nie p rzy 
był. B rak  p. Sahm a m ógł jednak  ty lko  pod
kreślić  p raw o  polskie, k tó re  zapew ne zo sta 
nie  uzan ne tak że  ostatecznym  w yrokiem  B a 
d y  Ligi N arodów .

N asz przeszło trzech le tn i s to sunek  do  
G dańska sk ład a  się z nieskończonego cyklu  
za ta rg ó w  podobnych do  owej kw esty* pow i
ta lnej. S en a t gdańsk i czując życzliw ość Ha- 
tekinga d la  swoich „suw erennych" aspiracyi, 
Buchwale i cynicznie zaskarża  p rzed  nim  La- 
i A j  niem al w ystęp , każde p raw ie  zarządze- 
p ie  Gen. K om isarza R zplitej. T ra k ta t  w ersa l
sk i i k onw eneya  po lsko-gdańska  zapew nia
ją  Polsce bądź co bądź pew ne p raw a, prze- 
dew szystkiem  praw o używ ania  po rtu  „bez 
jak ichko lw iek  zastrzeżeń". Chodzi te raz  o 
to , by  w  drodze ju d y k a tu ry  p. H ac ld n g a  p ra 
w a t-e, ile m ożności ograniczyć. A w ięc za
kazać przedstaw icielow i Polsk i w itan ia  flo t 
Pbcych. & w ięc n ie pozw olić Polsce n a  u rz ą 
dzenie w  G dańsku  ("na w y sp ie  Holm) choćby 
tym czasow ego sk ładu  d la  sprow adzonej dro
g ą  m orską  am unicyi, a  to  pod  pozorem , że 
B tlad  ta k i grozi m iastu  zniszczeniem . (Rzecz 
dzawtna, że za  czasów  p rusk ich  G dańszcza
n ie  n ie  widzieli n iebezpieczeństw a w taikich 
układach). A  w ięc od przeszło roku  m iasto  
,G dańsk  nie dopuszcza do fak tycznego  obję
c ia  za.rz.-jdu p o rtu  przez po lsko-gdańską  rad ę  
po rtow ą z p. R eym erem  n a  czole, gdyż nie 
ta ianu je  do  w spólnej d y rek cy i sw ego przed
staw ic ie la  i  p ro te s tu je  przeciw  osobie po l
skiego d y rek to ra . A w iec w yw ołu je  się za 
ta rg  z P o lską  w spraw ie s ta ty s ty k i celnej 
! w  spraw ie w ydalonia  po lsk ich  obyw ateli, 
I  zaskarża  się n adan ie  przez p o lsk ą  D yrok- 
Cyę ko lejow ą koncosyi na k sięg arn ię  firm ie 
do  połow y polskiej choć gdańskiej. W ięc od- 
iinawia się Gen. K om isarzow i P o lsk i teg o  ty 
tułu, p rag n ąc  sprow adzić  go do  ro li obcego 
posła i p ro te s tu je  sie do G enew y przeciw  po
bytow i okrętów  w ojennych  polskich podczas 
tómv w porcie gdańskim . A: g d y  z pow odu 
spadku w a lu ty  niem ieckiej d rożyzna gniecie 
ćora/z. m ocniej ludność gdańską,, to  nacyona- 
te ty o z n a  p ra sa  i w iększość sejm ow a zwala, 
w inę n a  P olskę, rów nocześnie kategoryczn ie  
Odrzucając m yśl w prow adzenia  polskiej lub  
Snnej ni©- niem ieckiej w alu ty . W łaśn ie  te raz  
p rzygo tow uje  się  p ro je k t ustaw ow ego  zaka- 
fcp. napisów  polskich n a  szy ldach  i  afiszach. 
ł>y „chronić n iem iecki ch a ra k te r  G dańska", 
Benait w ystępu je  przeciw  pojaw ianiu  się żoł
n ierzy  polskich w  m undurach  na  u l;cach mia- 
ufca, a  w ycieczkę polskich sk au tó w  obrzuca 
się w  p rasie  naiziwa szpiegów . N ap ad y  uliczne 
na osoby  m ów iąc po polsku , s a  c iąg le  n a  p o 
rząd k u  dziennym . Zgłoszony zosta ł w  G ene
w ie p ro te s t senatu  przeciw  obecności w 
G dańsku Dolskiej dy rek cy i pocztow ej. W  sa- 
Jmym G dańsku  to czy  się w alka z polskością 
n a  gruncie szkolnym  i kościelnym , p rzy  ro z 
dziale  budynków  należących  daw niej do 
R zeszy 5 P rus, w  w alce  o stocznię i td  itd . 
O becna p o lity k a  G dańska je s t  an ty p o lsk ą  do 
Listery-', zaledw ie jed en  sp ó r zostan ie  roz
strzygn ię tym  lu b  za łagodzonym  polubow nie, 
& już  se n a t, sejm. p ra sa  zna jd u ją  now ą oka- 
ży ę  do  p ro testó w  i sk a rg  n a  now y „zam ach" 
Polska, godzący  wr rzekom ą suw erenność 
G dańską.

N iedaw ne w ycieczki gdańskich  stow arzyr 
l&eń! d o  K rólew ca y  M alborga, n ap a d  na 
m ary n arzy  francusk ich  i o sta tn i zjazd nacyo- 
fcaITstów  niem ieckich w  G dańsku odsłoniły  
m zed św iatem  ża r haka ty  stycznych  i rew an 
żow ych zapałów  G dańszczan w  całej pełni. 
N a  zjeździp d y re k to r  szkoły  Falllcenberg,' 
teów ił w śród oklasków :

„M ożemy odzyskać w olność ty lk o  w te 
d y , jeżeli będziem y sie onierać n a  m ieczu.
Z a panow ania H ohenzollernów  baliśm y
.wolni, by liśm y dum nym  i w ielkim  n a ro 
dem . N a s z  w r ó g  s t  o i n  a d R e ,n ;c,in

i  n a d  W i s ł ą .  T ego  w roga m usim y
zw alczyć!"
T akim sam ym  językiem  m ów ią dziś n a j

skrajn iejsi nacyonaliści berlińscy  lub  m ona
chijscy. G dańsk, k tó ry  za  czasów  polskich 
szczerze n ienaw idził P rus i w ytrw ale  bron ił 
się przeciw  w cieleniu  do m onarchii H ohen
zollernów  s ta ł  się w  o sta tn ich  s tu lec iu  zu
pełnie p ru fk iem  m iastem  urzędnicao-prze- 
mysłowem . W ym arły  w  niem trad y cy e  w ol
nościowe i autonom iczne, k rądycye p o tęg i 
handlow ej opartej o zw iązek z P o lską . Obe
cnie p rzeżyw a tosam e trosk i i nadzieje, ja- 
kie p rzeżyw a Rzesza, o pov.rrocie do k tó re j 
dalej m arzy. Zaledw ie drobna część kupców  
gdańsk 'c li sk łonna j f t t  uznać  s ta n  rzeczy  i 
w idzieć w  nim  podstaw ę dc now ej e ry  roz
kw itu  handlow ego G dańska jak o  portu P o l
ski. ”

Posiadam y już trzech letn ie  dośw iadczenie 
w pożyciu z G dańskiem . Uczy nas ono,' że 
ustępliwością, nie dojdziem y tam  do niczego, 
a ra c z e jjd ra c im y  w szystko ,-co  nam  już t r a 
k ta ty  p rzyznały . P o ra  zatem  te raz  na po li
ty k ę  m ocną i tw ard a , na  p o lity k ę  w ed ług  
dew izy gdańsk ie j: ner, tem ere. nec thnide. 
G dańsk m usi poczuć silę Polski, a  L iga N a
rodów  m usi p rzekonać się, żc P o lska nic cof
nie się. p rzed  ropresyam i w obec G d ańska  w 
razie sabotow ania jej ima w. G dańsk  je s t je 
dynym  naszym  nortem  handlow ym  i m usi
m y go  7-tlobyć dla siebie w zupełności. Ju ż  
na najbliższej sesyi sejm ow ej pow inien rząd 
wysfc pić z w yraźnym  program em  w  kwesty-. 
G dańska. «  program em , k tó ry  m ógłby stać  
się popu larnvm  program em  całego narodu. 
T rzeba zm obilizować ufflysły, b y  dla nikcyi 

‘■•lyplom.atycTnęj znaleźć potem  po tężne  opar
cie w woli jednolite j ogółu p ilsk ieg o .

opiewać będzie na złote pilskie i franki sftaajc.
Warszawa. (Telef. wł). Na porządku dzien

nym najbliższych obrad sejmowych znajdzie się 
wniesiony przez ministra skarmi Jastrzębskie
go projekt n°tawy o pożyczce wewnętrznej. Po
życzka ta  będzie 8% -owa. Ażeby obligacye by
ły zabezpieczone od spadku m arki i mogły się 
stać walorom giełduwym, pożyczka oparta bę 
dzie na dewizach zagranicznych, a z drugiej 
strony obligacye opiewać będą w połowie na 
marki polskie, a w*dnigiej połowie na złote pol
skie, zapowiedziane w reformie monetarnej. Pa
rytet ustalony będzie: 1000 marek polskich =  
1 złotemu polskiemu =  1 frankowi szwajcar
skiemu.

Obligacjo w wysokfcei 100.000 marek pol
skich będą w ypuszczong!; na lat 5 z praw em 
wcześniejszego wykupu. W tym czasie niewąt
pliwie będzie już przeprowadzona reforma mo
netarna. Kupony półroczne opiewać będą na 
złote polskie i franki szwajcarskie, płatne zaś 
będą w dewizach i zabezpieczone całym zapa
sem złota, jaki skarb państwa posiada. Na ich 
pokrycie pizyjmowane będą w 'M% obligacye 
pożyczki Odrodzenia.

Obligacye będą miały kurs giełdowy. Właści
ciele w skutek ich dwoistości walutowej będą 
zabezpieczeni od możlift ego ryzyka giełdowego, 
o ile bowiem m arka polska spadnie, o tyle zy
ska właściciel na obligacyi dewizowej. Skarb 
obligacyi nie będzie lombardowa?.

P rz e d  wyborami.
Poznań. (A. W.) Odbywały się tu  obrady 

zjazdu prezesów i prokuratorów sądów apela
cyjnych całej Rezczypospolitej polskiej oraz 
zjazdu prezesów i prokuratorów sądów okręgo
wych, okręgu poznańskiego i toruńskiego. — 
W obradach sądów apelacyjnych brał udział 
min. Makowski.

W rozmówię z przedstawicielem A. W. za
znaczył p. minister, że sprawa podziału Rze
czypospolitej na 3 okręgi wyborcze, obejmujące 
2—3 apelacye sądowe, została obecnie zreali
zowana. Dla każdego z tych okręgów przezna
czono podprokuratora apelacyjnego, który bę
dzie łącznikiem miedzy danym okręgiem a Mi- 
nisrcrstwem na czas wj'borów. Chodzi tu  o 
umożliwienie przeprowadzenia bezstronnych 
wyborów i ułatwienie czuwania nad szybkim 
wymiarem sprawiedliwości w razie wykroczeń. 
Całą Rzeczpospolitą' podzielono na trzy okręgi 
wyborcze, jak  następuje: 1-szy okręg obejmuje 
apelacye warszawską, lubelską, wileńską; 2-gi 
okręg — apelacye poznańską i toruńską; 3-ci 
okręg — apelacye lwowską i krakowską,

W arszawa. (A. W.) Niemiecki ceniralny ko
mitet wyborczy- ogłosił, że niemieckie orgsni- 
zacye socyalistyczne w Wiełkopolsce i na Po
morzu . przystąpiły do bloku mniejszości narc- 
dow ych

Gdańsk. P. A. T. We wtorek o g. 1 w połu
dnic zastępca komisarza w Gdańsku, p Kęszy- 
cki, w ydał w hotelu „Deutsches Haus“ przyję
cie dla dowódcy floty angielskiej, stojącej w 
porcie gdańskim. Na przyjęciu tem zjawili się: 
Kontradmirał angielski sir H ubert B r a n d ,  da
lej dowódcy angielskich krążowników w li
czbie 7, w yso li komisarz Ligi naród., gen. 
Hacking, oraz konsul angielski, p. Kęszycki z 
gronem wyższych urzędników kom isaryatu 
polskiego. Prezyd. senatu. Dr Sahm usprawie
dliwił swoją nieobecność.

Toast p. Kęszycki ego.
W czasie przyjęcia wygłosił p. Kęszycki na

stępująco przemówienie:
„Jako  zastępca Rzeczpospolitej polskiej, k tó 

rej trak ta t wersalski przj'znał dogodny i wolny 
przystęp dc morza przez teryioryuin wolnego 
miasta Gdańska, mam zaszczyt imieniem rzą
du polskiego serdecznie powitać flotę argieł- 
sk;j, przebywającą obecnie w' porcie gdańskim. 
Ważne posiedzenie senatu nie pozwoliło prezy
dentowi Salonowi przybyć również tu ta j. J e 
stem przekonany, że wszyscy głęboko odczu
wamy nieobcenćść miłego gentlemana, stojące
go na czole rządu, któremu wolne miasto 
Gdańsk swój los powierzyło. Z drugiej strony 
miło mi powitać szanownego i powszechnie ce
nionego wysokiego komisarza gen. Hackinga, 
który powrócił z ,Gónewj' na czas, aby witać 
angielską flotę, podczas gdy min. Pluciński, 
którego mam zaszczyt zastępować, chwilowo 
zniewolony był tam  jeszeze pozostać.

Kilkakrotnie przy różnych okazyach częścią 
poważnych, częścią wesołych, my, Polacy, mie
liśmy sposobność zetknąć cię z oficerami floty 
angielskiej. Wielu z nich pomagało nam nieje
den raz, gdy znajdowaliśmy się w trudno
ściach, co po części jlótuaczy miłość i sympa 
tyę Polaków do żołnierzy angielskich, których 
otw arte serca i śmiała postawa, tudzież brawu
ra podziwiane sa na wszystkich ziemiach. Lecz 
jest jeszcze inna przyczyna. Dla nas Polaków 
morze było zawsze symbolem niepodległości 
i wolności. Zrozumiałą jest przeto rzeczą, że 
będzie nam miło zetknąć się z przedstawiciela
mi tego potężnego narodu, który panuje nad 
morzem. Wspólne interesj' Polski i Anglii są 
wielkie i stam. się jeszcze w ększe w miarę, 
jak rozwijać się będzie handel* polski. Już v

wiekach średnich handel Polski z Anglią szedł 
przez Gdańsk. Głównym artykułem  było zboże, 
które eksportowano w takiej ilości, że w wieku 
XVI. nazywano Polskę spichrzem Europy. Ma
szty waszych fregat, którym  zawdzięczanie pa
nowanie nart marzfeap były często właśnie z 
sosny przywiezionej z Polski. Dziś także handel 
drzewny między Pclską a Anglią przez Gdańsk 
przybrał wielkie rozmiary. Tegoroczny ^  uro
dzaj w Pdlsco pozwala spodziewać się. że ty  
siącc tón zbożr. będzie wolnych do eksportu, 
przedowszystkiem przez Gdańsk do innych 
krajów Europy i d littlgo  nalśży się spodziewaj, 
że Polska i Anglia jak w dawnych czasach, bę
dą ustawicznie spotykać się w porcie gdań
skim, tak , że zacieśni się węzeł w m m t.yi 
istniejących już między Wm’ —-> ą-nii.

Słyszałem panie admirale, żc brak przestrzeni 
na pańskich okrętach tak  dalece, żc niema tam 
żadnego m kjsca dla kogokolwiek więcej, pro
szę jednakże, gdy płyniesz z Polski do Anglii, 
znaloźlf miejsce dla ładunku serdecznej życzli
wości od obywateli młodej Rzeczypppolitcj 
polskiej dla obywateli starojgo 'Altuonu. Sądzę, 
że nie mogę lepiej wj?razić:uczuć moich jak 
wznosząc toast na cześć miłościwego monarcl.j 
Jego Królewskiej Mości króla Jerzego V.

Życzenie adm. Branda dla floty Dolskiej.
W  odpowiedzi swojej, un-z^maucj w tonie 

bardzo serdecznym, kontradm irał B r a n d  
złożył przedowszystkiem w imieniu rządu an
gielskiego i floty angielskiej życzenia pomyśl
nego rozwoju dla floty polskiej, która, wywarta 
na nim korzystne wrażenie. Nawiązując do 
przemówienia p. Kęszyckiego, oświadczył ad
mirał Brand, żo eskadra, której dowodzi, mimo 
braku przestrzeni znalazła dość miejsca, by 
przjrwieźc do Gdańska życzenia rozwoju i po
myślności dla floty polskiej i Rzeczpospolitej. 
Przemówienie swoje zakończył Bir Hubert 
Brand toastem  na cześć NaczelniKa państwa 
J. Piłsudskiego.

CDJAZE ESKADRY ANGIELSKIEJ
Gdańsk. P. Ą. T. Dziś rano opuściła Gdańsk 

przebywająca tu od Ikdku dni woleniu, eskadra 
angieiska Okręty angielskie udały się do Sztok
holmu. Wczoraj na zakończenie pobytu fioty 
angielskiej w Gdańsku odbył się raut u komi
sarza Hackinga-

Nowa wojna na Bałkanie?
Londyn; (A. IV). W tutejszych kołach polity

cznych zastanawiają się nad możliwością wy
buchu nowej wojny na Batkanie. Panuje tu 
przekonanie, że Turcy chcą załatwić spór gre
cki bez obcej interw encji, co oznaczałoby od
danie Tracyi Turkom. Ponieważ sprawa ta ob
chodzi całą Europę, dlatego Lloyd George nie 
może wyrazić swojej zgody na to. Sądzą, żc 
Poincare i Schanzer przyjadą do Genewy, tym 
sposobem posiedzenie Ligi Narodów zamieni się 
w posiedzenie Rady Najwyższej.

t o a l  t a a  uderzj na Airyanopol.
Londyn. (Al W). Z K onstantynopola donoszą, 

że Mustara Kemal-basza skoncetrował w pobliżu 
Ismidu okolę 40.000 ludzi wraz z artyłeryą, z
zamiarem ruszenia na miasto w razie, gdyby 
Anglicy nie chcieli ustąpić w sprawie cieśnin. 
Podobno Kema^basza jest zdecydowany roz
strzygnąć zbrojnie sprawę Tracyi. Ma on za
miar ruszyć rtiwnleż na Adryanopol. Alianckie 
wojska w Konstantynopolu, znajdujące się pod 
jednolitą komendą, przygotowują^się do odpar
cia ataków tureckich.

Argiicy będą bronić Konstantynopola.
Londyn. (A. W). Angielska armia i marynar

ka czynią gorączkowe przygotowania dla od
parcia ataków tureckich na Konstantynopol.
Do Malty napływają bezustannie wojska angiel
skie z przeznaczeniem wysłania ich do Turcyi. 
Rząd angielski' jst zdecydowany nie ustąpić Ke- 
malowi w Dardanellach.

ENTENTA NIE DOPUŚCI TURKÓW DO 
TRACYI.

Londyn. (A W). „Daily Mail" donosi, że' en- 
ten ta  wysłała na ręce rządu tureckiego notę, 
zawiadamiaj cą, że usiłowania Turków w celu 
wkroczenia do Tracyi trafiłyby na stanOwcźy 
opór.

SZTANDARY SPRZYMIERZONYCH NAD 
BOSFOREM I PARDANELLAMI.

Konstantynopol. P. A. T. (Havas). Sprzymie
rzeni postanowili na granicy stref neutralnych 
w Konstantynopola I w Dardanellach wywiesić 
sztandar sprzymierzonych.

Sroźby angielskie.
Londyn. PAT. „Daily Chronicie" pisze Ka

żdy AngliK. który poległ w Mezopotamii czy 
leć na Gałipoli. p o l^ i  nadaremnie. Ze wzglę
du na bezpieczeństwo swoich interesów* Anglia 
ma prawo przedsięwziąć akeyę wspólnij ze 
sprzymierzonymi, albo bez nich, aby zapewnić 
obronę cieśnin. Wobec Franeyi należy zająć 
stan ot isko wyraźne, ponieważ więkrza część 
prasy francuskiej przedstawia zwycięstwo Tm 
ków lak, jak gdyby ono było tryumfem Frań-, 
cyt Jeżel- takie pojmowanie rzeczy jest ofi
cjalną polityką francuską, to oznaczałooy to 
koniec er.temy. Franeya m aże Dopierać Turcyę 
w jej przedsięwzięciach wojennych, nie może je
dnak utrzjonywać równocześnie stosunków z 
ent cm tą. Musi ona wybierać między przyjaźnią 
z Anglią,, a przyjaźnią z agresywną Tur :j’ą

Waruiki Turcyi.
Paryż. (A. W) „Petit Parisien" podaje roz- 

mowę, z wybitnym dyplom atą tureckim w Pa
ryżu, który miał oświadczyć, że rząd suhański, 
podobnie jak  i Kemal-basza, żąda oddania 
Adryanopola. Rząd sułtański zgodzi się na  wol
ność cieśnin pod warunkiem bezpieczeństwa 
Konstantynopola i uszanowania zwierzchni- 
czych praw Turcyi.

Warszawa. (Telef. wł.) „Daily CbroniclN‘ do
nosi, że Turcya przedstawi przypuszczał nie na
stępujące żądania w razie zawieszenia ironi: 
1. Zupełne rozbrojenie armii greckiej i odda
nie całego materyału wojennego. 2. Grccya mia- 
łałjy zrezygnować z wszj'Stkich żądań, dotyczą
cych Tracyi i Anatolii. 3. Groeya zapłaciłaby 
wielkie odszkodowania wojenne. 4. W szyscy 
Grecy, odDowiedzialni za zniszczenie Anatolii, 
powinn5 być oddani sądom tureckim.

GRECY DEMOBIL1ZUJĄ PONIEWCZASIE.
Warszawa. (Telef. wl.) Donoszą do Londynu 

z Aten, że ministerstwo wojny zwolniło ze słu
żby cztery roczniki czynne, oraz rezerwę, po
wracającą z trontu malo-azyatyckiego. Żołnie
rze są odsyłani natychmiast do domu. Większość 
oddziałów .wraca bez oficerów.

KONIEC OPORU GREKÓW W AZYI MNIEJ.
Kostantynopol. P. A. T. Zajęcie Brtissy przez 

wojska tureckie zdaje się oznaczać kres oporu 
greckiego w Azyi Mniejszej,- Pcżar. wzniecony 
przez Greków w Brussio. zdołano zlokalizować, 
tak, że zniszczy! cn tylko jedną dzielnicę 
n iar-ła.

YENIZELOS W PARYŻU.
Paryż. (A. W). „Chicago Tribune" donosi, że 

Vertzelo6 przyjechał do Paryża, aby wziąć 
udział w konfereneyi z Poinearem. W przyszłym 
tygodniu wyjedzie Venizelos do IJfifdyiim w 
celu spotkania się z L. Georgom.

Prę®. Hswik naradza sir i  marsz. Sejmu
Warszawa. PAT. „Przegląd Wieczorny" do

nosi: We środę w południc premier Nowak od
był konferencję z marszałkiem 1 rąmpczyńskim 
w sprawie planu prac nadchodzącej sesyi sej
mowej. Przed ostatecznem ustaleniem porządku 
dziennego pierwszego posiedzenia odbędzie się 
jeszcze jedna narada prezydenta Nowaka % 
marszałkiem.

Warszawa. P. A. T. Dziś w godzinach popołu
dniowych do Sejmu przebył prezydent Nowak 
i odbył konferencję z marszałkiem Trąmpczyń- 
skirn W wyniku narad ustalono, ze na plenar- 
nem posiedzeniu we wtorek dnia 19 b. m. roz
patrywana będzie sprawa Gaiicyi wschodniej, 
natomiast exi»se ministra skarbu wygłoszona 
zostanie na jednem z następnych posiedzeń.

BELWEDERCZYCY I DOJLIDOWCY.
W arszawa. (Telef. wl.) Dowiadujemy się, że 

został zawarty formalny pakt wyborczy między 
najzaufańszymi piłsudczykami a ludowcami
Wszyscy pilsudczycy z Micdzynskim i Pollakia*- 
wiczem ną^tzelc wstąpili do P. S. L. W ten spo
sób lista dojlidczyków zostanie upiększona naj
wybitniejszymi belwederczykami Nie świadczy 
to o wybredności moralnej, dowodzi natomiast, 
żo belwederczycy słano się czują ingotowi są
z każdj-m się sprzj-mierzać. W art Pac Pałaca.M

#

Akeia ra t in k iw i la 6. Śląsku.
Katowice (A. W). Rada ministrów uchwaliła 

dotąd 4 miliard*, marek na sprawy związane 
z aprowizacyą Górnego Śląska. Równocześnie 
zarządzono przesianie na Gór. Śląsk znacznych 
zapasów mąki, k tóre chwilowo zaczerpnięte być 
m ają z zapasów wojskowych.

Katowice. (A. W). Ministerstwo skarbu prze
kazało PKKP. znaczną ilość gotówki w walucie 
polskiej, celem zapobieżenia, brakowi znaków 
obiegowych na Górnjuu Śląsku.

Sądy doraźne na K. Siąsku
Warszawa. (A. W.) Dzi. odbędzie się posie

dzenie Rady ministrów, na którcm  omawiane 
będą środku jakie należy przedsięwziąć w zwią. 
zku z wypadkami na G. Śląsku. M. in. prze
widziane, jest zaprowadzenie sądów doraźnych

ZWROT ZRABOWANEGO PRZEZ ROSYĘ 
MIENIA POLSKIEGO.

Warszawa. (Tek wł.) W rozmaitych czę
ściach Rosyi przystąpiono już do ładowania 
około 40 wagonów, które w najbliższym cza
sie mają być wysiane do Polski, a  będą za
wierały rozmaite przedmioty, zrabowane przeć 
Rosyę. Między innerui, transport będzio .zawie
rał archiwum i zbiory ordynaeyi Braniokich w 
Grodzieuszczyźnie. obrazy Tow. Przyj. Nauk, 
które stanowiły przeważnie własność Niemce
wicza, tudzież depozyty Tow. Opieki nad za
bytkami. Są to  przedmiotj' wywiezione do Ro
syi w czasie wojny, a składają się ze zbiorów 
Radziwiłłów, T jrszkiewiczów, Raczyć-ku-h : 
Platerów.

Oprócz tych zabytków kultury transport za
wierać będzie również e/.Jtci iniwzyn jótkladów 
przemysłowych. Rozpoczęto także odbiór fa
bryki Rudzkiego. Przejęto dotychczas okoła 
200 maszyn

Zbyt liczna świta Piłsudskiego.
Warszawa? (Telef. wł.) J a k  wiadomo, z Na

czelnikiem państwa Piłsudskim miała w yiąchić 
do Bukaresztu bardzo duża świta. W estatnie] 
chwin liczba jadących musiaia być zmniejszona. 
Z Bukaresztu bowiem nadeszła wiadomość, że 
z powodu braku dostatecznej ilości apartamen
tów na zaniku w Sinai, niemożliwem jest rozmie
szczenie tak wielkiej ilości gości.

M łoizież trancusi.a w Warszawie.
Warszawa. P. A. T. Wycieczka młodzieży 

francuskiej była podejmowaną dzisiaj śniada-, 
niem na zamku. W przj'jęciu wlłęli udział: rni- 
nNuer wyznań religijnych i oświecenia prof. Kn- 
maniccki, charge d ‘affaires republiki francuskiej 
de Barante, kurator o k ręgow y  Zawadzki, pre
zydent m iasta Nowodworski, prezes Rady miej
skiej Baliński, oraz przedstawiciele Ministerstwa 
spraw zagranicznych.
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O rganizacja Kuplect-są Polskiego rozwija się 
ia  sprawą K r a k o w s k i e j  K o n g r e g a -  
e y i K n p T o c k  i  e j  coraz to  pomyślniej. Idea 
solidarności, idea łączenia się w zw artą całość 
zawodową w rsjzrach prastarej instytucyi, zdo
bywa z każdym dniom rosnące zastępy zwolen
ników i gorących wyznawców wśród chrześci- 
jańsko-pobkieg© kupiectwa. Z zach. i  środko
wej Małopolski sm oźs się zgłoszenia jednostko
we i ztoiearowe, wzywające Kon gregaeyę Kra
kowską. by-działalnością swoją obejmowała co
raz te  inne miejscowości, w których handel 
polski toczy bój o swoją ogzystoncyę. Również 
i Małopolska wschodnia zaczyna się ku Koragre- 
g ie y i  gai trąć.

Jedsouz i:« dokonywa srę pod hasłom sze- 
rokiem. Vf ferajn, w którym  92% przemyśla, 
84%. ha-edlu. 01% rzemiosła znajduje się w  rę
ka niepnb-kiewr, grkfS więc polskie żywioły go- 
aporf: rew* czynne, są w mniejszości, jednoczyć 
Bi o wyotnlo kotliukznie wszystkim, by stworzyć 
zwarty i  j e d n o l i t y  f r o n t  g o s p o .d a . r -  
e r. y p o 1 s k i. Naturalnym tego trontu kiero
wnik) on jest polski kupiec. T e  też Krakowska- 
K on£5ri\gainra. Kupiecka, nie zasklepiając się w  
saw«U»w<iśSsi wyłącznie kupieckiej, sta je  się 
rrjgn-i ©śrb;łkiem organizacyjnym chrześcijań
skiego przemyślni, handlu, i bankowości Tylko 
dr osą całkowania żywiołów polrkich- dojdzie 
się do wytworzenia zwartego bloku polskiego, 
który posuwa ja,o naprzód dzieło* unarodowienia 
na.-./.!-_-cr fiarolfti, zwróci zarazem uwagę społe- 
eacrt-f.wa. sejmu i  rządu na. to, że należy pol
skie sfery yospodareze ofaeznć szczególną pie- 
ezo low itódą. Tępiąc wybryki haadłu wogóle, 
wypadnie tak  postępował, by handlu polskiego 
ińwTił--'rzoinic nie niszczyć.

ŻywriŁoośiii Krmgregaeyi dowodzą dwa osta
tnio odbyte ^W-*’ k*ąi:eerwa polskiego w B o- 
e h e  i i T a r n o w i e ,  gdzie Starszy Kongre- 
gacyi.. mż. A i f e l n i n .  przedstawił szereg wa- 
żnrch spraw odnoszących się do położenia ku- 
p ie ttw a ebnwścijańskiego w Małopołsee. W y
nik oba v >vw pozwolił skonstatować zupełną 
jełfoomyśTusiść kupioctwa chrześcijańskiego w 
gpra Auch ogólnych i zawodowych, oraz pow- 
Bzwkuro o d c z u w a n ą  p o t r z e b ę  w ł a 
s n e g o  c -f. a-.- o-pi s m a, któreby bjhkiw ty  eh 
aka.-ćf.ric 1.roniło.

Takiej -loTnwnyśiności poglądów nie moźba 
było rd<*st‘-:y stwierdzić na  zjeżdzie kupiectwa 
pobkl-go. zwołanym do Lwowa przez Stowarz. 
K uprów  1’łdsfeich w Warszawie. Bez ładu i skła- 
dn, bez p n tsa u p i i widocznej linii wytycznej 
*dbyl się to r  zjazd, nie wiadomo po co. Jało- 
in + ć  referatów' w .rm aw skich wywołała ogCłni

 —   - —

iirześcijańskisgo.
konstemacyę. Dopiero delegaci K ongregacji 
nadali obradom treść pozytywną, poruszając 
sprawy istotnie ogól kupiectwa obchodzące.

Wytoczono- przedewszystkiem kwestjrę orga
n izacji kupi cc tw a chrześcijańskiego całej Pol
ski, w jeden centralny związek, oparty na za
sadzie a u t o n o m i c z n e j  f e d e r a c y i  r ó 
w n y  c^h z r ó w n y m i .  W niosek ten  przyjęto 
ogromną większością, mimo opozycji sfer war
szawskich, k tó re  kupieetwo prowineyouałne u-' 
ważają sta le  z a  niedowfurzoóą dzieciarnię. Plan 
K ongregacji polega- n a  tera, ażeby z siedzibą 
w W arszawie uformował się centralny związek 
kupiectwa, zbudowany na zasadzie zupełnej ró
wności delegatów pesz izególnyeh zrzeszeń. Mu
si się nareszcie- położyć kres tej komodyi, k tó
rą  Stowarzyszenie warszawskie uprawiało do
tąd systematycznie. N a posiedzenia swej redy 
spraszało od czasu do czasu kilka delegatów 
zrzeszeń prowincjonalnych, by nasrępnie, zma- 
joryzowawszy ich liczbą własuj'ęb swjtóh repre
zentantów, przedstawić sw oja warszawskie, 
opinie, jako wraraz woli kupiectwa całej Potóki. 
Tym sposobem utrącono niewygodną dla W ar
szawy reformę ustaw y przemvsłowej i  ustaw ę c 
Izbach handlowych, len niezmiernej szkodzi0 
kupiectwa chrześcijańskiego w Małopolsco i za
hamowano jego organizację.

Drngi wniosek K ongregac ji przyjęty również 
jodnomyśl-uie, odnosił się do u r  u c h  o m i e n  i a 
N a c z e l n e j  I z b y  G o s p o d a r c z e j  rów
nocześnie z powołaniom nowego sejmu. Chodzi 
o to, by nieporozumienia ekonomiczno, napło- 
dzone przez Sejm ustępuiący, nie powtórzyły 
się ponownie. Ale powo;tanie Izby Gospodarczej 
musi zastać leupieetwo polskie w pełni sił orga
nizacyjnych, jeśli chce wywrzeć odpowiedni 
swemu znaczeniu wpływ na  decyzyę Izby.

Trzeci wniosek dotyczył ustaw y o u b e z 
p i e c z e n i u  o d  w y p a d k ó w ,  obciążającej 
przemysł, handel i rolnictwo jedynie Małopol
ski, roczną kon trybucją  36 m i l i a r d ó w ' , (mi
liardów!). Pomysł tej ustaw y, poczytującej ka
żdą niemal praca najemną za pasmo niebezpie
czeństw, ezyhającyeh na życie pracownika, zna
lazł w  sejmie bezkrytyczną aprobato. Nie zasta
nowiono się nad skutkam i tego dziwolągu usta
wowego, będącego unikatem w legislaturze kra
jów cywilizowanych. Zjazd zaprotestował prze
ciw tej ustawie, solidaryzując się z akoyą, wdro
żoną przez gospodarcze zrzeszenia zachodniej 
Małopolski. Rzecz ciekawa, że menerzy war-
zawscy o ustawie tej nie mieli wyobrażenia. 

Ich kw alifikacje przewodniczę stanęły poraź 
setny w charerktemdwesnfun oś wielb-ni u...
( R. R.

naród, socjalistycznych stawia kandydaturę tir. 
Reitzensteina i p. Fuchsa z Bielska.

Komunistyczna partya Gai. Wsch. postano
wiła nie brać udziału w wyborach do Sejmu.

W okręgu Nr. 44. (Wieliczka, Nowy Sącz, 
Bochnia, Limanowa).

W myśl odezwy centr. -komitetu wyborczego 
Chrzęść. Związku Jedności Narodowej w W ar
szawie utworzył się na okręg 44 wspólny ko- 
ń iite t u yborczy no powiat wielicki, po dojściu 
do porozumienia pomiędzy przewódcami ruchu 
chrzegć.-epołeeznrgo taż. St. NłżyńJfcim i Ks. M. 
Selwą, a przedstawicielem Zwią-zKU lud. naród, 
prof. L. Młynkiem. Biuro główne wyborcze Ko
m itetu urzęduję codziennie od godz. 9—3 nopoi. 
w dni powszednie, a  od godz. 9—11 w  niedzie
le i święta, w lokalu konsurae chrzęść, robotni
ków, w  domu parafialnym w  Wieliczce, telof. 
nura. 47. Nadto w sprawach wyborczych udzie
la ją  iflformaeyi w Gdowie ps Woje. Strojny, 
m ajster szewski, w. Dobczycach p. Tom. Jaroń, 
rejent miejscowy. —  N a powiat nowo-sndeeki 
udziela inform acji chrzęść, kom itet wyborczy 
w lokalu spółki spożywczej „R obotnik1 przy 
ul. Kościuszki w N. Sączu. Ci, wszyscy, którzy 
chcą Polskę budować w  mjrśl ideałów chrześci
jańskich dla osiągnięcia jedności i zgody społe
cznej całego narodu, ci którzy  chcą usunięcia 
niesprawiedliwości, wyzysku i drożyzny, którzy 
eh-cą Polski wielkiej, potężnej i sprawiedliwej, 
winni się skupić dokoła Żw. chrzęść, jedności 
narod. i  przez gorliwe, rzetelne współdziałanie 
z komitetem zapewnić wm zwycięstwo wybor
cze. Zwracać się można 'ustnio i pisemnie to 
pow. biura wyborczego chrzęść. Zw jedności 
narodowej w Wieliczce, gdzie także równocze
śnie mieści się okręg, sekretaryat chrzcić.- de
m okracji na  powiaty: Wieliczka, Bochnia, Li
manowa i N. Sącz.

Za powiatowy Kom. wyborczy Chrzęść Zw. 
Jedności Narodowej w Whdicz-ee: Inż. St. Ni
żyński, Ks. M. Selwą, Pro?. L. Młynek.

Z data poliiycm go.
T*'ydatki sowieckie na wojsko.

Do ićUiraeskiw" donoszą z Moskwy viaTRyga, 
"te ?» rosyjskiej w w i wkiej.
na rok finansowy TP22—  23, przewidziane są  
,wj’datki na efle w o kowe w kwocie 40<l id i- 
ł ionó w rub l i  Łitfteni, co stanowi 35% 
.wszyriticch wydatków peLo. wowyeta.

Fiłfet powyższy świadczy wjhnowmle o ten- 
ticneyach checnego rządu sowieckiego, m ające
go  czoIrość proponowania Polsce układów w 
spraw ie o b o p ó l n e g o  r,o,z,bg,o. j.e.Łi.af 
P»ń-rwo przeznaczające wtęcej n i l  V* część 
swych wj Jarków na wojsko, sam o nie myśli 
rozbrajać się, leca widziałoby chętnie rozbro
jonym su ego sąsiada — Polskę.

śilna  militarnie Polska jest oczywiście solą 
w oku rządu sowieckiego, k tóry  czyni nadzwy- 
esajee wjsiUri. aby zdezorganizować arm ię pol
ską za pomocą propagandy komunistycznej, 
upraw ';;a-j przeważnie za iiomoeą agitatorów 
tydów.

Przyszły sąd sejmowy.
O-rzj w ijem y następujące u w ag :
Rość Polaków miłujących Polskę więcej, niż 

lwoj© korzyści osobiste, w zrasta stale, naw et 
Rśród ludu. pomimo przewrotnej kamnanii p. 
W itosa i  jeintt podobnych, co się na polityce 
tboga«awszy, chcą lud dalej bałamucić i trzy
mać ga w poddaiistwie.

Więc jeśli nie w tym  roku, to w każdym  ra- 
tó> kiedyś osiągiucmy Sejm, m ający większość 
jjftrcdjfcwą. Gdy to  nastąpi, przyjdzie nareszcie 
chwila ukarani;) tych, co spowodowali ostatnie 
przesilenie, m inę niezliczonych gospodarsrw 
i spadek znaczenia Polski w naradach między- 
jDarodowyeb.

Bulgan-a dała piękny przykład, uchwalając 
prawo „ścigania sądownie inlcyatorów slęald 
narodow ej1. Gezymł to lud chłopów, a  chłopi 
pofeey, dziś już w znacznej mierze uświadomie
ni narodowe, może już w tym  roku, a jeśli nie, 

na. kilka. ia t. pociągną do odpaś.iedaaaJrości 
aądowfj fych, co przez przewrotne słanie nie- 
BauJści nóęrłzy Polakami szukali własnego wy- 
wyiex*nia.

Chłopi t ego nie wybaczą pierwszemu eMopu, 
to  w krab* osiągnął najwyższy stanowisko na 
Mele rząiiu, że nie nauczył się n a  tom wyso- 
hkm  stanowisku cenić dobra narodu w ylej, 

’b »  snfawolenie własnej ambicji: w ,  sb»- 
cherki wybomjp.

Nie wybaczą też i magnatom, co m andaty za 
gotówkę nabywają od nieuczciwych demago
gów. T e zbrodnio posłów i zbrodnie niektórych 
ministrów będą kiedyś sprawiedliwie ocenione 
I ukarane przez ogłoszenie pnbliczne we 
.wszystkich gjITTnacl pnlskich postępowania wi
nowajców. k i i  n a zw tk a  staną  się głałno na 
« ó « u  ł  nazwisku.nr Sicińskiego, posła z-U pity 
i Innych winowajców narod-owy«h_. Nie bę- 
dńćtDj ich. karać, ja k  Efttlgarzy, u tra tą  mienia 
lub życia, bu infamia n  nas \iystarczv.

Na tak i w yrok narażają się nietylko przy
wódcy stronnictw, które Wywołały przesilenie 
i jego straszne dła narodu skutki, ale także 
wszyscy ci, co w  najbUiazych v  yborach ag i 
tacyą kłamliwą Ind bałamucą i  a utają oddal t  
ukrócenie bezprawi.

Szerzenró fałszu i oszczerstw,a wśród ludu 
jest zbrodnią Ale mniejszą,, niż rozbój i k r ar 
dziel, skoro cały naród naraź i na miliardowe 
stra ty . G dy przekład raz okaże, że takie zbro
dnie bezkarne nie pozostają, unikniemy na 
przyszłość w a g ita c ji przedwyborczej takich 
wybryków, jak  ryczałtowe oskarżanie księży 
i panów o czyhanie na zgubę chłopa. Kto ta 
ką bronią wałczy, ten kłamie i lud oszukuje, 
więc zasługuje na zemstę ludu.

Gdj by dzisiejsi Indowcy i ich sojusznicy 
upmcy zdawali sobie jasno sprawę z tego, co 
?m grozi w przyszłości, gdy lud na tyle się 
oświeci, żo odróżni prawdziwych swych krzy
wdzicieli od urojonych wrogów, postępowaliby 
oględniej i nie narażaliby się na zashiżoną 
infamię. W incenty LutcrłewskL

   -----

Ruch przedwyborczy.
Różne kandydatury.

Gdyby Się sprawdziły obiegające po Krąko- 
wie pogłoski, to wyborcy Daszego m iasta mie
liby do wyboru aż 8 lub 9 list- kandydatów do 
Sejmu. 7daje się przeciąż, że do takiego eonba- 
raa de  richesse nie dojdzie i w alka rozegra się 
między najwyżej pięciu lub sześciu lis tam i — 
Rzeczą jest znamienną, że ze strony D. U. P. A  
huisujo się w Krakowie na pierwszera miejscu 
uandydaturę ta k  śfcrachowanego polityka, ja 
kim jest b. wiceprezydent R ady szkolnej usu
w ający z podręczników ustępy o historyi pol
skiej i  tępiący wśród nauczycielstwa ludzi po
dejrzanych o polslu, a Die austryacki pałryo- 
tyzm. Tensam człowiek potem — mówimy o- 
czywiście o p„ B oTi r  z j  ń s  k im ,  — jako N a
miestnik przeprowadził najbardziej koruncyjne 
wybory *w r. 1911), jak ie  zna nasza dzielnica. 
Padły wówczas znane słowa, że po tem spusto
szeniu moralnera księża nie mogli poznać swych 
parafii Dzisiaj tego demoralizatora Indu, mi
strza ko rupcji i gw ałtu, lokaja Habsburgów, w 
interesie swych panów, protegującego Ukraiń
ców, chcieliby enka«nni<ń t  D. U. P. narzucić 
wyborcom Krakowa.

Prez. Federowicz nie znalazł dotąd listy, k łó- 
raby  g ij zechciała przyjąć jako kandjidata. Mó
wi się, że chciałby być pierwszym na liście 
mieszczańskiej (po nim pp. Kos obuć zlo, dr. 
Sznoidfer, i  Szarski), ale  niewiadomo jeszcze, 
czy mieszczanie zechcą.

P. F. S. zgłosiła, już swą państwową listę, na 
której pos*awiła w szystkkh swych przywódców 
dotychezŁmowycji. Będzie t€ l^ata. ni. 2. (ar. ł  
mają piastowcy). Do senatu  PP3, na piaw szem  
miejscu staw ia nodobno Boi. Limanowskiego.

P. SŁapiński zapewnia dalej, ie  n ie  będzie 
kandydował, ale pragnie poświęcić się pracy na 
ro i.

.W BinJ:ku blok Nirmców mles-zczuńikicłi i

Kalwarya Zebrzydowska, we wrześniu.
Przebywanie w czystej pod .każdym wzglę

dem atmosferze wsi Kopyto wki i zastosowanie 
„mego system u1* pobytu na lotnisku, przemie
niły mnie w odpustowego pątnika do sąsiedniej 
Kalwaryi. Ozułem się nim świetnie, a dole
gało mi tylko porównanie siebie z otoczeniem, 
wypadające stanowczo na mą niekorzyść. 
Obciążenie bowiem nałogami miejskimi i zawo- 
dowymi odbierało mi możność całkowitego 
■poddania się wrażeniom.

W  przystępie bowiem nabożne; szczerości 
przyznam się  bz Czytelnikom, iż, choć to po
dobno żadna praca nie hań b i ja  jestem obe
cnie ty lko t. zw. sekretarzem tea tru  i wszel
kie, zorganizowano dla uujs przedsięwzięcie wi
dzę zaraz od strony kulis, co psuje mi kreacyę 
uczestnika, k tó-yir ta n  chciałem być w  duchu 
kopytowshirL.

KaJwarya wytrzymała analizę, gdyż je j i»- 
seenizacya i rola społeczna okazały m: się w 
calem prostem dostojeństwie i dodatnich sk u t
kach.

Krociowe, a nawet podobno miliona w tym  
roku sięgające zbiorowisko ludzkie n a  kalwa- 
rvjakim odpuście, godne jest uwagi, g d jż  tw o
rzyła jo w arstwa najliczniejsza w Polsce, a po
siadająca jeszcze swoiste właściwości.

Oczywiście w tak licznym tłumie była też 
i domieszka różnych delegacja miejskich, jak: 
właściciele karuzel i katarynek, piwiarni
i sklepów pod parasolem, handlarzy dew ocjo
naliam i piemikarzy, żebraków, gapiów i doli
niarzy. Ci ostatni upadali wprost z przepraco
wania, gdyż na każdego wypadało tysiące 
osób do obsłużenia.

Rarwnoś* podtrzymywały jedjmio stroje ko
biece, mężczyźni przebrali się już w szarą tan
detę m arynarek ze stra tą  na wdzięku i swo
bodzie ruchów.

Widok nieprzeliczonych fal ludzkich, płyną
cych nieprze wanie od i do klasztoru — pod 
opieką czterech "©Htcmir/ów! przekonał mnie 
o słuszności oszczędzania przez nasz rząd na 
ten szczątkowy organ tzw. bezpieezeństw." pu
blicznego, objrwającego się tu taj bez oficyalnej 
opieki. W ciągu bowiem całego dnia widziałem 
dwa tylko wypadki interw encji p o lic jan ta  — 
raz przy kramie z lemoniadą, sprzedawaną 
przez żj>dówec7ke, k tó ra  wypierała się zarzu
canej jej- szacherki w wydaniu reszty; vdrugi 
raz w szynku, też żydowskim m r  okazy i rze
komo nieścisłego rachunku. Pech wlToćpnio 
chciał, że wobec mnie zdarzyły się jedynie kon
flikty rachunkowe przy spotkaniu się obu ras; 
między pątnikam i bowiem nie zauważyłem ża
dnych zatargów, a  owszem doskonały zmysł 
cryen^acyjny f porządek.

Pozostawieni samym sobie co do sposobu za
chowania się, a nastrojeni podniośle ku wyż
szym ideom są  nasi włościanie nawet w tak  
licznym i różnorodnym tłumie budującym obra
zem dla miejskich oczu.

Kalwaryjski odpust, d la  dalej mieszkają
cych pątników, jest jedynie miejscem żarli* 
wegc nabożeństwa, po odbyciu którego ruszają 
zaraz w nowrotna drogę dla bliższych zai  są
siadów Kalwaryi oprócz tego spełnia rolę na
szych wycieczek letnich zagranicę, czy nad 
modre teraz morze, dla rozrywki w swojej sfe
rze i oderwania się od zajęć codziennych. Z tą  
tjdko  różnicą, że nasze urozmaicenia są mniej 
zdrowe, ale za to droższe, choć co do istoty 
bardzo podobne. Futuryzm oni zastępują sobie 
karuzelą, w skutkach równie em ocjonalną, 
shimmy huśtawką, ruletę papugą na kataryn
ce — pie m ają jedynie teatrów  i jego reforma
torów, co im tylko na pożytek wyjść może.

Odpust, jego ta rg  i tg zryw ki są tjdko czę
ścią uroczystości, zaaranżowaną praez elemen
ty  miejskie, a  p r.ez  większość uczestników ne- 
jjl ' żo^ana —, głównym celom k i  przybycia

jest nabożeństwo, urządzone przez tutejszy 
klasztor, z imponującą okazałością, a przedc- 
wszystkiem przystosowane do ich psychiki. Ma 
ono wiekową tradycyę, w  czasie której wyro
bił się jego duży smak i celowość, składające 
się na wrażenia istotnie nieprzeciętne. W ędró
wki po tzw. dróżkach, tj. s tac jach  umieszczo
nych w Pięknym .losie z kilkunastu kaplicami, 
mają dużo wdzięku artystycznego i nastroju, 
lecz obliczone są nie na miejską wytrzymałość 
i pobożność.

Fięknie i dostojnie modli się w nich lud do 
Naszej Królowej; Je j oddaje w opiekę siebie 
i  Połsuę zo spokojnem przekonaniem, że ża
den premier, ani Dąbal nie są długowieczni 
i praeminą, jak  niewola u trój zaborco a  i obe
cna u paskarzy.

Osobna wzmianka należy się nielicznym re
prezentantom „inteligencyi.**, którzy widać dla 
urozmaicenia mi wrażeń odegrali k ilka kapi
talnych epizodów miejskiej pobożności. Np. 
pewna dama przybrana w amatorsko ńąhłlezy 
strój liabilcwy ze stylowym biedennajer kapo- 
Itiszpra na kornecie, przypadkiem przez nabożny 
f!am potrącona, pokornym! słowy: „nie pchaj
cie mnie bydlęta!**, ukoronowała swój odpust.. 
Świetne też było pewne towarzystwo, które 
jjła udogodnienia sobie wędrówki kazało się po 
dróżkach obwozić w bryczce i jeżdfciło. jafesły- 
s>.?Jom dyspozycye dla furmana, „do Kajfa
sza1', a potem „do Anasza1*. To Lyfo nabożeń
stwo w stylu ame)‘vkańsk'im.

Wogólo reprezentanci m iasta starali sio głó
wnie nie zapomnieć o stwierdzaniu swej „wyż
szości nad tłumem**, niestety bez większego 
sukcesu, gdyż nie zwraępno na nich uw agi

W klasztorze i lesie gospodarowali się pątni
cy sami, bez komfortu, ale dość hygienieznic, 
dopiero przy zetknięciu się z kulturą, tj. „szyn
kami, zwącymi się tu  restanracyą i koleją, po
czuli ile wysiłku i abnegacyi wymagają te  
urządzania. Kolej zwłaszcza zrobiła wszystko, 
.aby zapewnić im całkowity odpust drogą wy
rafinowanych utrudnień w jeżdzie. Dawno już 
zresztą ustalono, żo kolej bynajmniej nie jest 
dla wygody — ja  w Kaiwaryi odkryłem włar 

/seiw y jej c d  obecnie — jako udręki otlpu- 
towoj. Stefan Nowiński

Coraz większa btapftuBKaeja.
Sprawa pomnika Szopena dla Warszawy.
Pisaliśmy już kilkakrotnie o niesły-harym  

skandalu, jakim jest sprawa budowy pomnika 
Szopena dla Warszawy. Wydrukowaliśmy list- 
twórcy pomnika p. W acława Szymanowskiego, 
apelujący do powołanych czynników, by zajęły 
się przeehonaniem, zacajzjweczeniem. i odlaniem 
w bronzie mcdelu, k tóry  on na zamówienie 
przed wojną w ykonał Cytowaliśmy uchwałę 
rzymskiej królewskiej Akademii Sztuk Pięk
nych, k tó ra  pod przewodnictwem prof. Ferra- 
rlogo zwTÓciła się do rządu polskiego z przy- 
ponjni rniem te j spra wy. Obecnie zajmuje się lo
sem pom niki. najwiębary dziennik angiebkt 
„Times**. T ak  więc cały świat wie j o i  o  tem., 
że rząd pojskl w którym  istnieje przecież tzw. 
Departament sztufci, nie interesuje się  wcale 
wystawieniom pomnika jednemu z najwięk
szych Polaków. Część modelu pomnika jest w 
Paryżu, część w Krakowie, a rty sta  płacić musi 
ogromne koszta jego przechowania i pozba
wiony środków do życia w Rzymie, czeka, czy 
prędzej zniszczeje gipsowy m odel czy też dy
rektor Depart. sztuki, p. Fałat, zdecydujo się 
potożjtó kros skandalowi. I pomyśleć, że dzieje 
się ro z pomnikiem, uznanym przez jury  mię
dzynarodowo /.a arcydzieło, z pomnikiem, k tó 
rego projekt wywotał przed 10 laty entnzya- 
stycznn artykuły w całej polskiej prasie.

Sądzimy, żo powinny zabrać w t e j ' sprawie 
głos także krakowskie in sty tu c je  kmturaine, 
jak  Akad. Sztuk Pięknych, Tow. Szt P., Tow. 
Muzyczno itp. i  zwrócić się do rządi z żąda
niem, by ujął wreszcie w swe ręce sprawę 
mnika Szopen:, w Warszawio i nie dopuścił dfo 
dalszej kompraińltacyi polskiego imienia w ko
łach artystycznych świata.

ZE 7WIAZKU KOMITETÓW PARAFIACj' 
NYCK M. KRAKOWA. Komitety parafialną 
miały w Krakowie w r. 1921 w swojej opdecą 
3055 rodzin, członków czynnych 145, a wspie
rających 574. Książki kasowe, skrupulatnie zbas 
dane przez komisyę rewizyjną, wykazały w do-' 
chodzie mk. 1.839.094, w rozchodzie m ld 
1,484.539, w tem na zapomogi w jrtano mk4' 
372.640, na odzież ini„ 221 436, na lekarstw*' 
mk. 31.863, na kolonie i półkolonie mk. 105.400,; 
na żywność i mydło mk. 735.279, na administraw 
cyę i prenumeratę pism nut. 17.921. S;ddoj 
z dniem 31 grudnia 1921 wynosi mk. 354.555, 
Związek Komitetów parafialnych m. Krakowa^ 
składając roczne sprawozdanie swojej działal
ności prosi równocześnie o jałmużnę dla ubo
gich. których wspiera.

POSIEDZENIE KOMITETU PRZYJĘCIA 
MŁODZIEŻY FRANCUSKIEJ odbędzie się dzi-! 
siaj (czwartek) o godz. 6 po południu w sali1 
konferencyjnej Magistratu krakowskiego. Przy
jazd młouzieży francuskiej nastąpi w sobotę 
16 b. m. o godz. 2.40 po południu.

POGPZEB Ś. F. JANA ZAWIEJSKIEGO 
odbędzie się dzisiaj (czwartek) o godz. 3 po 
południu z domu żałobv przy ul. Biskupiej 2.

STRAJK URZĘDNIKÓW BIUR S P E D \- 
CYJNT¥Cir. Onegdaj wybuchł .w Krakowie do> 
monstracyjny stra jk  urzędników biur spedycyjj- 
nych. Związek zawodowy funltcyonaryuszy 
tych firm wystosował pismo do przedsiębior
ców, przedstawiając o owo żądania regulacji 
płac. Ponieważ pracodawcy nie uwzględnili pro
śby swych urzędników, wobec tego Związek 
odbył wczoraj ogólne zebranie swych człon
ków, celem powzięcia cr*lpowiednich kroków.

Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj przed sądem 
przysięgłych w Krakowie toezyła. się rozprawa 
przeciw Jakóbowi Machlewskieiau, rolnikowi 
oskarżonemu o zbrodnię podpalenia gospodar
stw a swej żony w Mogiłkach pod Krakowem- 
Podezas rozprawy Maclilewski wypierał się 
uporczywie winy, zeznania świadków w y m d łr 
jednak na niekprzyść oskarżonego. Trybunał 
po werdykcie sędziów przysięgłych (5 tak, 

nie), w ydal wyrok uwalniający. Rozprawia 
przewodniczył s. s. o. Warzcszkiewicz, oskarżał 
prok. Sozańskl 

W T K R Y JE  SPELUNKI GRY HAZARDG- 
W E J. Pnlicya krakowska, śledząc za spekuian- 
tam . walutowymi, napotkała w noe.y z 10 na 
11 b. m. w mievszkanm Leona Gajera przy uL 
Tózefa 9, liczne towarzystwo, zajęte grą hazar
dową. W chwili wkroczenia policja wśród gra
czy powstał nieopisany popłoch; większość rzu
ciła się do ucieczki, została jednak przetrzym a
na przez organa policyjne, które przystąpiły 
do spisania protokołu. Są to: Adam Olszko, la t 
39, Jan  Stawarsk*. lat 2S, Józef Starzyk, la t 23, 
Feliks Drazgala, la t 32, Markus Monderer, la* 
52 Wmecnty Sadowińsld. Ia* 28, Stefan J ck 
s ick l la t 33, Michał Fitrzj-k, la ta  37. Juda Aa- 
garteu. la t 22, Filip Mahlcr, la t 52. Franciszek 
Augustowski I. 30, Perec K ó t l  1. 28, i  Gustaw; 
Orzechowski, la t 45.

iVzy powtórnej toutroC w mieszkaniu Gajera 
w  nsev z. 12 n a  1S- b. u>. aauśtalu. polieya przj*, 
grze hazamowej. prócz znaczno] części wymie
nionego wyżej towarzystwa, następujących go
ści: Dawida Teichncra- la t 29, Adolfa OrarowU 
caa, la t 30-, Mojżesza Stechlera. la t 40, Lejzor* 
Mtitzla r. Hebcra, lat 20, Jakćba Szneidlora, 
la t 35, Letma Barona lat 28, Wilhelma Pickboflb 
za, la t 28, Wilhelma Schwarzsteina, lat 36, Jan* 
Kleczkę. Ignacego ENóna, Leona Resenstocka, 
Jakóbs Wohlfeilera,, Moryca Stem a i Jan a  Kk 
dę. Wszystkich, po spisa ilu protokołu, wypu* 
szczono na wolną stopę, sprawę zaś skierowaną 
do profcnratoryf państwa.

NAPAD RABUNKfWY. W nocy z 10 na 1< 
b. m. na powracającego do óomu w  Kobicrzyni* 
gospodarza, Piotra Górnisi wicza, nanadjo trżonN 
opryszlców. Bandyci, poraniwszy swą ofiarę, z rai 
bo:va!i jej 500.00U mk. Według wstępnego śledztwa! 
policyjnego, sprawcami napadu byli: Franciszek 
Szezypozyk, lat 22, Andrzej Maślanka, lat 19 

Stanisław Mazur, lat 19.
WLAFSANfE DO APTEKL Wczorajszej 

do apteki p. Wincontego Grabowsidega przy uL; 
Dietl:. 79, włamali się mewyśledzeni dotąd sprawcy 
i rozbiwszy kasę, skradti z niej 250.000 mk., oraz 
4900 maron niemieckich. Dochodzenia w toku.

K R O N I K A -
Kraków, 14 września.

KOBIETY KRAKOWSKIE PRZECIW DRO- 
ŻYŻNIE. Wczoraj w południe p rzyb iła  do wo
jewody Dra Gałeckiego liczna deputacya konie: 
w celu obrony przeciw drożyźmo. 'Imieniem z e  
branych przemówiła p. Górowa, przedstawiając 
opłakano położenie tak inteligencyi jak  i sze
rokich sfer pracujących, wynikłe z powodu 
wzmagającej się drożyzny, Mówczyni podno
siła szczególnie sprawy nielegalnego wywozu, 
artykułów żywności przez G. Śląsk do Niemiec. 
P. W ojewoda zapewnił, że — o  ile to  leży 
w zakresie jego władzy —  będzie * ealą ener
gią zapobiegał nielegalnemu wywozowi. Z wo
jewództwa deputacya kobiet udała, się do  Ma
gistratu , gdzie została przyjęta prócz wiceprei. 
tet Rollego. P. Górowa interpelowała Wicepre
zydenta w sprawie aprowizacyi miasta, pod tym 
jednak względem p. Rolłe nie mógł dać óele- 
gacyi wyjaśnień ze wzglądu n a  to,„ że odnofcny 
referat leży w rękach wiceprez. m. B obow 
skiego, W iceprezydent ładzi? delegacji zwrócić 
się do p. Bobrowski"gOy któiy wraca z urlopu 
w tych dniach.

WIEC RODZICIELSKI w sprawie pomie ra
czenia i  przepełnienia seninaryów. nauczyciel
skich żeńskich w Krakowie, odbędzie się w nie
dzielę dnia 17 to. m. e godz. I I  przed południem 
w s a l  Dctmr Związkowego przy u l  Potockiego 
L 11, I  p. Referat wypowie dyi, seminarywi. 
pry w. H enryk Pachoński. Na wiec zaproszono 
ze strony Komitetu rodzicielskiego K ora to
ry um szkolne okręgu krak. Komitet zapraw a 
rodziców tak ie  z prow incji do wzięcia miziału 
w wiecu, na  którym  omawiane b iflą  sprawy 
tak żvwo obchodzące rodziców.

STAN Al MOSFERY. W dniu wczorajjzyn’ olk 
szar nislucgo ciśnienia ogarniał całą Europy 
Układ ren spowodował pogodę pochmurną i dżdżyś 
sta od Atlantyku aż po morze Czarne. W sku'el 
tegti wahania temperatury były oardzo niewielkW 

me przekraczały 3». Tempei-atnry o gc»lzvnie I  
po połndłtiu wynosiły: 4-14 w Londyn ni i w Pm  
ryżo, 4*15 w Berlinie 1 Warszawie, -j-16 we Lwo
wie i  4-17 w Lublinie.

K r a k ó w :  Teurpcratara 4-11-&, mazimual
+15.0, nńntmrm +-1ÓJ5, opad 6.4 mm., stan nieba; 
deszcz

P r o g n o z a  ns. c z w a r t e k :  Pogoda zmienni*, 
chłodniej, mi+scam opady, sitniejszó wiatry z kie* 
ranków połutlniewo-zachódnicb i zachodnich.

Z Polski l m  iwk.rt. 
POLSKIE DRAMATY NA SCEKmCF JUG(K 

SŁOWIAŃSKICH. Na sezon oieżący zapowie* 
dział te a tr  Narodow y*- w Zagrzebiu ptemiory! 
„Nieboskiej kontedyF* Krasińskiego, „Przechos 
dnia" K aterw y „Praedi/iośnie" SzuBrewfczajj 
„K sięgi Hiob?’* Wmawera^ wznowienie „Ballah 
dyny” Słowackiego, oraz premierę opery Róży* 
cła ego „Eros i  P syeh^’. T eatr w Osieku zapO" 
wiada. „Sędziów*’ Wyspiańskiego, „Mcfrainośń 
pani Dufekiej" Zanoiskicj, oraz operę „Eros 

i  Psy cne1’ Poprzednio wystawiły ju t  teatry ju
gosłowiańskie szeref sztuk Zapolskiej,. Przybyć 
szewsriego, R ittcer: i Konczvrnkiego.

WACŁAW ORUB^NSKI ” FIEitOW NHCEH 
TEATRU W WARSZAWIE. Pisma donoszą, żą 
T ea tr Nowy w Warszawie meją objąć pp. Nie* 
wiarow&Kł, SzczaWEiskNi znany poeta i krytyk^ 
W acław G rabiński

17 ŁIILI0N6W KARY ZA M^YRĄB LASU 
P. K onstanty Łubieński, pełnomocnik księżnej 
Raóziwiłl&wej, skazany został przez sąd pokoju 
w Grodziska na  8  i  pól miliona marek grzywny 
za nieprawny wyrąb lasu m ajątku Młochóuj 
w  pow. b ło ń w m , a  oprócz tego drugie tyle mai 
zapiacić, iakc wartość wyciętego lasu  W raziej
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Mtalann yrr^i^iirriTBftiwMi sS& ta

nanio£ći«^aTrjo.4o:ij kara  ma byo zaniiomona 
xok aresatu. Podsądny wniósł odwołanie do są- 
dń c&Teg&wego w Warszawie.

SCHRONISKO W PUCKU. Tow. krajozna
wcze i  Tow. kresów pomorskich powołały do 
życia komitet dla budowy sehronika w Pucku, 
na  placu, użyczanym przez miasto. Koszta obli
czono na W  lnśSoBÓw marek, k tóre m ają być 
zebrane dragą składek. Dotąd zebrano dwa 
miliony.

FIASKO CZECHIZA' " f .  Pomimo nacisku, 
jaid  wywierały szkolne ' - .ze czeskie na szkol
nictwo poMów w zaborze cieszyńskim, wpasy 
do pofckwg® gTconazyum realnego w  Orłów ej 
dały bardzo pemyśłny rezultat, w bieżącym bo
wiem roku Słteflłnym zapisało się da wymienia
nego girnwasyniB; 371 uczniów.

LOTNfK., KTÓRY UCIEKŁ. „Lfcłove »ov i- 
ny‘- donoszą o charakterystycznym wypadku, 
jaki zdarzył się podczas ostatnich manewrów 
wojsk czeskich: Pewien pilot niemieckiej naro
dem-ość, k tó ry  pełnił służbę w czeskiej eska
drze Jo tó sre j w Obebie, korzystając ze sprzy
jających okołiemońei, uciekł wraz z samolotem 
pcw a grasicę  ezeską dc Saksonii. Poeaątkowo 
sądzono, i® samolot uległ katastrofie^ później 
jednakże została stwierdzonem, że wchodził tu 
w grę plan, z góry ukartowany. Aparat był 
wprawdzie starego systemu i  nie przedstawiał 
większej wartości wojennej, mimo to jednak 
władze czeskie wsaesęły kroki w drodze dyplo
matycznej o jego rewidykacyę.

ZANIK PRASY W NIEMCZECH. Drożyzna 
surowców i robocizny, w szczególności zaś 
wzrastająca, eena papieru w Niemczech, pocią
gnęły za sobą ton skutek, że liczba gazet nie
mieckich, k tó re  przestały wychodzić, wynosi 
już ldika. tysięcy.

DZISIEJSZA ODESSA. Od przybyłych przed 
kilku dniami osób z Odessy otrzymuje A. W. 
następujące hifarmacye: Miasto zupełnie opu- 
łtoszalo. Indnośó  Odessy zużytkowała w szyst
kie bmTowla z m ateryalu palnego na opał. Na 
ulicach Tr-2sj trupy i  ciała ludzi, dogorywających 
z gioSu. Ceujf na. artykuły  pierwszej potrzeby, 
nawet jak  na stosunki Rosyi sowieckiej, bar
dzo wygórowane. Funt chleba. kosztuje milion 
rubTi. Chleb taki wypieka się przeważnie 
z otrąb, słomy i. siana. Prócz głodu, grasują 
w mieście i  okolicy cholera i  tyfus, zabierając 
fcoiztenFfie s t tk i  ofiar. Jedyrśe szkoły otaczane 
są j/rzez włtedse sowieckie pewną opieką pod
wzgłę«ha» aprowrzacyjnym. Persona! nauczy- 

cieiTski rekrutuje się przeważnie z ludzi, należą
cych do party! Lemunistycznych.
' p o r a ż k a '  a b s t y n e n t ó w  w  s z w e c y i .

Niedawno rwBiył się w Szwecyi, na  mocy uchwa
ły  parlamentu, plebiscyt co do tegoy czy ma 
być wprowadzony zupełny zakaz sprzedaży 
alkofce-hą. tak  jak  w  Stanach Zjednoczonych. 
O ile dotyefezaa wiadomo, większość głosów 
padła przeciw te j surowej abstynencji, mia.no- 
wieie gfoeowaSy w  tea  sposób m iasta (op. Sztok
holm 22jDB5 głosów za z a ła a an , 138.122 prze
ciw). jfdy rafcffiniałt wsie były przeważnie za 
jakazem.

Mazurkiewicz, Romanowski, Różański, Ryszanek, 
Stępniowski. Szczególną atrakcję stanowi balet 
z pp. Z. Faliszewską, E, Koszutskim i corps de 
balet.

Sensacyjną nowością będzie teatr górali tatrzań
skich, który wystąpi tylko jeden raz w przejeżdzie 
z Targów Wschodnich, w niedzielę 17 b. m. o godz. 
3 i pół po południu.

Ze fofata łatofidkiego.
NOWA STATUA MATKF BOSKIEJ W LO

RETO1. Przed Młbsss* dniami w kaplicy Syk. 
ityń&Mę) Panie* poświęca nową statuę" MaiM 
Boskiej Loretańskiej, przeraaeaoną dla kaplicy 
w Loreto. Jest ona wzorowana ścisłe na  dawnej, 
wskrwMuerj1 cudami statui, którą znrazczyi po
żar, wyrzeOńmA  również z drzewa eiArowego 
prze* arty stę  t> ia» iŁego. Osobnym samochodem 
papieskim, ofiarowanym. Ojcu św. przez panie 
meuyołańskfe-. przewieziono figurę z Rzymu do 
Loreto, gdme będzro przybrana drogocennymi 
klejnotom!.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek 14 b. m.: „Jutra pogoda".
Piątek 15 b. m.: ,.0dludki i poeta", „Mąż i żona".
Sobota 16 b. m.: „Jutro pogoda".
Niedziela 17 b. m.t Po poŁ „Drugi mąż*, wieczo

rem „Odludki i poeta". _Mąi i żona".
REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.

Czwartek 14 b. m.: „Straszny dwór".
Piątek 15 b. ul:  .Jtóża Stambułu".

OD WYDAWNICTWA.
Prosimy o rychłe odnowienie 

przedpłaty za miesiąc w rz e s ie ń ,  
w celu uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

Nauka, literatura, sztuka.
R. H. BENSON: „Światło niewidzialne*’. Opo

wiadania. Poznań, 1922. Nakład księgarni św. 
Wojciecha.

Z pośród tłómaczeń mamy do zanotowania 
nowy tom katolickiego pisarza współczesnej 
Anglii literackiej, O. Bensona, w ydany przez ru
chliwą księgarnię św. W ojciecha w Poznaniu 
Tom ten, będący jednem z dalszych ogniw z cy
klu. przygotowywanego przez wspomnianą fir
mę kompletu dzieł tego pisarza, zawiera szereg 
drobniejszych opowieśhi, objętych wspólnym ty
tułem ..Światło niewidzialne" (The Light Invi- 
sible). Je s t to  —  jak  sam autor powiada — sze
reg „opowieści % życia mistycznego’1, rozsnu
tych na tle doznanych objawień i jasnowidzeń, 
Nastrój głębokiej wiary, nczucie miłości bliźnie
go, pełen filozoficznego zamyślenia mistycyzm 
religijny czynią. % tej książki, napisanej stylem 
prosTym, bezpretensjonalnym , często jednak
0 silnym wyrazie, może nieświadomej ekspre- 
syi artystycznej — zjawisko miłe i godne 
uwagi.

Przekład naogół bez zarzutu, oddaje gładko 
żywy. zajmujący tok opowieści. R. B.

„PRZEGLĄD WSZECHPOLSKI". Miesięcz
nik poświęcony polityce narodowej, oraz zaga
dnieniom. życia społecznego, ekonomicznego
1 umysłowego. Poznań, 19221 sierpień, num. 8. 
Red. St. Kcrzicki.

Na treść tego miesięcznika składają się ar
tykuły: R. Rymarskiego: „Państwo narodowe

państwo narodowości", St. FHasiewieza: 
„Utworzenie Kona. Naród. Pofek. w Paryżu 

stosunek jego do orgaaiizacyi w  kraju i na 
emigracja, w Rosyi 1 Ameryce’*, A. PeretiatŁo- 
wicza: „Nowa konstytucja’* i St. Koziekiego: 
„Konspiracya przeciw Polsce*’. Ponadto numer 
zamies^eza oceny nowych książek, przegiął 
czasopism i kronikę polityczną.

WIERZBICKI JÓZEF STAN.; „Księga so
netów". Warazawa-KiaŁńw. 1922. Drukarnia 
Anczyca. &«, str. 153.

M t i t a
WĘGIEL. KOLEJOWY NA PASEK. Jak 

„Głea Pt6ez*>wsk?’ donosi, polieya państwowa 
śledziła długo* i  aręcznie ukrywane malwer

sa c je  węgłowe na kolejce wąskotorowej 
Działoszyce— łiieeTiów. W sprawie tej zostali, 
oprócz zawiadowcy ataeyi Działoszyce^areszto- 
watń handlarze wijgła: Salomon Gertler, Abra
ham Frydrych i Rubin Lewin z Działoszyc. Ro- 
zulv.nt.cm niałwersaeyi było, że kolejka, mimo 
ogromnego na Piej ruchu, nie przynosiła doeho- 
Ju. Sprawa jest w rękach sędziego śledczego 
v  Pińczowie.

MENNÓN1C1 W
ze

WOJSKU.
•praw wojst on yth.

Jt:o z pism warszawskich, z pomiędzy nowo- 
pobrasToh 'ło wojska pewien rekrut oświadczył, 
że nie weźmie karabinu do ręki. ponieważ jest 
m oniorm ą i tego mu zabrania religia. Kwestyą. 
czy przepisy religijne uprawniają obywatela 
państwa d* uchylania się od świadczeń woj
skowych, ma się zająć. Mansteistwo wyznań re
ligijnych. Podobno w  razie- przychylnego dla 
monnonity rozstrzygnięcia tej sprawy na ko
rzyść wroga wojskowości, sekcie mennonitów 
m a przybyć wielka ilość wyznawców, którzy 
przejdą * jwfimnnr na mennonizm.

Jak w zaw s jow a ip  kraju...
(Obrazek ze stosunków na kresach).

Piszą nam z Leonpoła, pow. dziśnieński: 
W sierpniu b. r. p. Łopaeiński, właściciel Leon
pola, urządzał przedstawienie amatorskie, kió- 
go dochód miał być obrócony na odnowienie 
kościoła drujskiego. Kościół ten  po r. 1831 za
mieniony został na cerkiew i kozacy nakaj- 
fcami nawracali katolicką ludność na prawo
sławie.

W roku ub, ludność miejscowa z p. Łopa- 
cińskim na czele wszczęła starania u  władz 
polskich o odebranie kościoła, ale starania te  
zosutły udaremnione dzięki zabiegom tutejsze
go podporucznika Niemczyka, k tó ry  trzym a z 
popem leonpoLskun i drugi rok u  niego mie
szka. Otóż gdy pop dowiedział się o zamierzo- 
nem przedstawieniu, namówił p. Niemczyka, 
ażeby do tego nie dopuścił Jakoż wieczorem 
dnia oznaczonego na scenie zjawiło się dwóch 
żołnierzy, uzbrojonych w karabiny z  nasadzo
nymi bagnetami i kilku innych n a  sali. Pod
porucznik, o którym  wspomnieliśmy, żądał oka
lan ia  pozwolenia od dowódcy baonu celnego, 
a potem i od starostwa, a  gdy mu powiedzia
no, że znajduje się ono u komendanta policyi, 
począł krzyczeć, że on wojskowy, nie będzie 
się zwracał cło policyi i że zaraz każe żołnie
rzom rozpędzić przedstawienie. Na. to  obecny 
tam  ksiądz proboszcz zauważyły że- postępując 
w ten sposób „panowie działają na szkodę pań
stwa". Podporucznik w odpowiedzi wrzasnął: 
„Co, to znaczy ja  zdrajca?" i szablą zamachnął 
się na księdza. Zajście to rozegrało się za kuli
sami, gdzie sufit był niski i szabla zawadziła 
o belkę, tak  że cios chybił. Ksiądz z krzykiem: 
,„Ludzie ratujcie!" rz u c ił . się  do ucieczki w 
stronę publiczności, a podporucznik za nim. 
Ksiądz zeskakując z podwyższenia na sale, po
tknął się, w tej chwili oficer ciął go przez gło
wę, tak  że krew obficie się polała. Publiczność 
zaczęła wołać: „Zbój! bandyta!", a „bohater1 
wołał do żołnierzy: „Ładować broń, ustawiać 
kulomioty*.

Żołnierze rozpędzili publiczność. Z rannym 
księdzem komendant policyi spisał protokół. 
Ludność miejscowa jest oburzona tom zajściem, 
nie nie brak głosów, k tóre przepowiadają, że 
oficorek za swój czyn dostanie lerzyż „Yirtuti 
militari“v i zaawansuje odrazu na kapitana.

K. S.

Zakopane a nowa ustawa

Stan ex los, w jakim  znalazły się uzdrowi
ska  polskie, dzięki ogłoszeniu nowej ustaw y 
uzdrowiskowej, a zarazem jej niewykonalności, 
postam i w  bardzo kłopotliwe położenie komi
sarzy klimatycznych i delegatów rządu w 
uzdrowiskach. Zakopane wychodzi jednak 
obronną ręką, by sprostać zadaniu w przejścio
wym, a zatem najtrudniejszym czasie. Komisy a 
klim atyczna bowiem ma wpływ decydujący, 
a kierowana wprawną ręką Dra Korczyńskie^ 
go. inspektora Stacyi klimatycznej, wywiązuje 
się z poruezonego sobie zakresu działania do
skonało.

Na estatniem  posiedzeniu Komisya klimaty
czna, dbała o dobro i  rozwój uzdrowiska, 
udzieliła na wniosek' starosty D ra Korezvń- 
fkiego, wydatnej subwencja gminie na pOne 
mwestycye i ad ap tac je . Z kw oty tą  dragą, 
uzyskanej przeznaczono: 10 milionów na d o 
kończenie budowy szpitala I betonowe chodni
ki, 3 miliony na zakład dc/.ynfekeyjno-izolacyj-

ZATRZYMYWANIE POLSKICH KURYERÓW 
PRZEZ WŁADZE SOWIECKIE. 

W arszawa. (A. W.) „Rzeczpospolita" podar 
je, że w ostatnich czasach graniczne władze so
wieckie dopuszczają się niebywałych szykan 
względem kuryerów, wiozących pocztę polską. 
W  ten sposób została zatrzym ana ostatnio dwa 
razy poczta z Warszawy. To niebywałe po
gwałcenie praw a międzynarodowego należy 
tem ostrzej napiętnować, te kuryerzy sowieccy 
na granicy polskiej cieszą się zupełną ochroną 
praw i nigdy poczta ich nie została zatrzy
mana.

WYJAZD P. FILIPOWICZA DO GENEWY.
Warszawa. (A. W). „Gazeta W arszawska" 

podaje, że wczoraj wyjechał do Genewy p. Fi
lipowicz, minister pełnomocny i przewodniczą, 
cy komisyi do wykonania tra k ta tu  ryskiego. 
Celem wyjazdu p. Filipowicza jest wzmocnienie 
naszej dclegacyi na zgromadzenie Ligi Naro-

naradzić nad  sposobami padżwigmęcia gójń 
Komitet hodowli drobiu urządza pierwszą 
„Wszechpolską wystawę drobiu" (! królikówj' 
w W a r s z a w i e  w d n i a c h  24, 25 i 26 II*' 
s t  o p a  d a b. r., a  to po^ protektoratem  Mini
sterstw a rolnictwa. Adres kom itetu wystawy! 
Warszawa, uł. Kopernika 80.

W ystawa obejmie wszystko, co się odnosi do 
hodowli drobiu i  królików, a  także ptactwa 
ozdobnego, ta k ie  dział przemysłowy i  handlo
wy, wzorowe kurniki i dział leczniczy. Za naj
lepsze okazy będą przyznane nagrody.

"rmme.

M ały fejSeton.
Samolot-lorpedowiec angielski.

Z  Londynu podaje „Temps" paryski następu
jąco bardzo ciekawe szczegóły o budowie przez 
angielskie Ministerstwo lotnictwa, nowego typu  
samolotu: *

W  ustronnym acrodromie położonym w  York
shire, buduje się obecnie t o r p e d o w i e c  
p o w i e t r z n y ,  przeznacznany - do  kooperacji 
z Rotą morską- Będzie on posiadał m otor o sile 
1000 HP., który da mu szybkość 200 kLm. na 
godzinę i pozwoli załrrać w sfery powietrzne, 
»Fbo jedną torpedę wagi 1250 klgr., lub te i  
dwie mniejsze, dla własnej zaś obrony dosta
nie pięć karabinów maszynowych.

Podczas ataku będzie ten samolot nagle spa
da! tuż nad powierzchnią morza i wypuszczał 
torpedę po wodzie w kierunku upatrzonego 
statku, puczem wzniosie się nafwo.hminst w po
wietrze jak najdalej od niego, aby ujść przed 
pociskami. Taki „torfwłoplan" je s t w stanie — 
zdaniem fachowców — zniszczyć za pomocą, 
wypuszczonej przez siebie torpedy największy 
z istniejących pancerników. Woboc eskadry, zło 
żonej choćby x niewielkiej liczby „torpedepła- 
rnYw*', potężna nawet, eskadra morska, w ysta
wioną będzie na groźne niebezpieczeństwo.

Najświeższy ten wynalazek angielski z dzie
dziny zniszczenia, stanowi ciekawe przeciwień
stwo do sprawy powszechnego rozbrojenia, k tó
rą ma się zająć Liga narodów, obradująca wła
śnie w Genewie.

Z obrad Ligi Narodów.
Sprawa mniejszości narodow/cła.

Genewa. PAT. We wtorek obradowała w  dal
szym ciągu komisya polityczna w sprawach 
mniejszości narodowych. DeL polski, Askena- 
Clemenceau z Paderewskim. Oomenceau powo- 
sprawy. Pierwszej, dotyczącej odmowy podpi
sania deldaracyi narodowościowej, nie porusza, 
drugą, dotyczącą rewizyi zasad ogólnych po
piera. Przechodząc do propozycyi Murraya 
oświadcza, że mógłby nrzyjąć L, IY  i V część 
tej propozycyi, a sprzeciwia się części II i ITL 
Zdaniem mówcy część druga uprawniałaby 
mniejszości, lab postronnych członków Ligi, do 
apelowania o decyzyę rady, co sprzeciwia się 
art. XIV. W  sprawie III. części propozycyi Mur
raya wskazał 'Askcnazy na niedopuszczalność 
stałych komisyi Ligi, co zmieniałoby ochronę 
mniejszości na  prokLektorat Ligi.

Delegat włoski Scialoja, poparł Askenazego, 
i wystąpił przeciw projektom Murraya, podno
sząc, że RT- część propozycyi narusza suweren
ność pańsTw, czyniąc Ligę „nadpaństwem".

W obronie wniosków M urraya wystąpił Ro
bert Cernl. k tó ry  zacytował korespondencyę 
Clemenceau z Paderewskim. Clemenceau powo 
łu.ie się na poglądy Bis marka wygłoszone na 
kongresie berlińskim w  r. 1878 z okazyi uzna
nia niepodległości Serbii i Rumunii. Robert Cc
cii wykazywał, że propozycje Murraya zgodne 
są z art, XTV.

Askonazy w replice stwierdza, że albo propo- 
zyoyo są identyczne z  traktatem , a w tedy są 
zbyteczne, albo są sprzeczne, a w tedy są  niedo
puszczalne i domagał się przekazania wniosku 
ściślejszemu komiteterwi, co przyjęto. Obrady 
odroczono do środy wieerńr.

Sprawa rozbrojeń.
Genewa. PAT. Komisya HI-cia dla oprawy 

rozbrojeń obradowała wczoraj popołudniu pod 
przewodnictwem Torrintesa (Ouba) i rozpatry
wała ogólne sprawozdanie mieszanej komisyi 
dla rozbroję A Po dyskusyi ogólnej komwya 
przystąpiła do  zbadania projektu Robert* Ceci- 
la. Robert Cecil udzielał wyjaśnień i prosił o 
zasadniczą zgodę na jego propozycyę, aby jego 
projekt, można było przedłożyć dla dalszych stu- 
dyńw odpowiednim komisyora, tak  aby mógł 
wejść na plenarne obrady w roku przyszłym, 
W dyskusyi zabierali glos delegat Kanady i de- 
logat francuski Juvenel. Delegat norwegski 
Lange wyraził obawę, że pakt nałoży na posz
czególne państw a jeszcze większe ciężary woj
skowe. Jcwenel odpowiedział, że projokty Ro
berta Ceniła nie grożą talriein niebezpieczeń
stwem i zaproponował zbadanie poszczególnych 
artykułów  projektu. Pierwsze dwa artykuły 
przyjęło.

GIEŁDA z b o ż o w a .
Lwów P. A. T. Owies małopolski: trans. 

20.200, owa es małopolski i  r  1922 —  19.600— 
20.400. owies rumuński 20.700. hreczka 19.600 
do 18.600, słoma prasowana 4000— 4500—5000,

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
dów. P. Filipowicz jeet spocyalistą od zagady brodowe zebranie giełdowe nie przyniosło zmian 
nień Wschodu. w usposobieniu dla walut obcych i dewiz. Prze-j

ważała tendeneya- zniżkowa, fluktuacye kursów^ 
nie były jednak bardzo znaczne. W aluty skan* 
dynawskie może nawet nieco zyskały w szaco
waniu. Marka niemiecka i korona czeska utrzy
mywały się mniej więcej na poziomie wczoraj
szego kureu, zyskując nieznacznie w obrotach 
przekaz owych. T ransakcji gotówkowych pra
wie żadnych na oficjalnej nie dokonywano.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne bez p o 
pytu i zainteresowania.

S y tu ac ja  na rynku efektów przemysłowych, 
handlowych i górniczych prawie niezmieniona. 
Ruch apatyczny ogranicza się do obrotów pa
ru gatunkam i akcyi, których kursa nie ulegają 
zmianie znaczniejszej. Nabywano: Cegielski
(zwyżkowo), Tepege (zniżkowo), P. T. H. 
(lekko zwyżkowe!, Siersza górnicza, Pezel 
(zwyżkowo), Cli odorów.

Szacowania środowe wynosiły: Dolary ame
rykańskie 6900 m.. dolary kanad. 6680 m.. fun
ty szteriingi 30.800—31.000 m.. floreny holend.
2500 m., franki szwajc. 1301 m„ franki franc. 
530 m., franki belg. 498 m„ liry 296—300 m„ 
leje 33— 40 m„ korony szwedzkie 1781 m., ko
rony duńskie 1472 m., korony norw. 1096 m„ 
korony czeskie 225 m„ korony węg. 3 m. 60 f„ 
korony niem.-austr. 9 i pół fen., marki niemie
ckie 4 m. 70 fen.

Przckany: Na Berlin 4 m, 50 f. do 4 m. 80 f.. 
na Pragę 230 m., na Wiedeń 9 i pół fen. — 
Ruch przekazowy slaby.

MOSKIEWSKIE KURIOZA GIEŁDOWE. Z Me 
skwy podaje A. W., że w ciągu ostatnich dni 
nodniosły się bardzo kurs a dewiz zagranicz
nych. I  taik, w  sobotę 9 b. m. na czarnej giełdzie 
notowano dolar 6 000.000—6,600.000, funty 
szteriingi 29,500.000—30.000.000, marld niemie
ckie 6.000—7.500, franki 450.000, korony 
szwedzkie 1,600.000, 10 rubli złoto 30.000.000,

W Y K A Z  CDEkBY W  K R A K O W IE
i  M a 1? wminla 1922 r. L im

Jafk podaje je-'i®?*® miliony na czyszczenie ulic, doprowadzo-

2  teatrów IW ło irtMcŁ
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komimi- 

knją: Dzisiaj po raa drugi koinedya amerykańska 
Avery*«[» Fopwoodti _ Jutro "pogoda", której 
przyjęcie aa  wczorajszej premierze zapowiada i u 
nas skaesfe jaki ta  si-bik* osiągnęła w Warsza
wie. Pp. Jfeukolewsfta, Sokolska, Kossocka, Kra- 
snowiedri, Grolicld, Dobiesław, z reżyserem Z. No
wakowskim na czele, zapowiadają tej komedyf dłn- 
gcórw.it* powedaenie. ..Jutro pogoda" powtórzona 
będzie w sebnłę 16 b. m.

WoŁe* wykupienia wszystkich miejsc na piątko
we powtórzenie „Odfudków" i .,Męża i żony" ar
cydzieła te Fredry grane będą w niedzielę 17 b. m. 
wieczorem. Na popołudniowem przedstawieniu 
o godz. 8 } pól powtórzony będzie ..Drugi mąż" ML 
Fijałkowskiego. W próbach „Marya Stuart" J .  Sło
wackiego. której p. A. Pronaszko przygotowuje 
okazałą wystawę stylową.

G-^ERA I ORERETKA . Dziś, we czwartek 14 
b. m.. „Straszify dwór". Obsadę tworzą pp.: Ban- 
dro/wska-Ogmecka, Bodnicka, Sęka równa. Woiska- 
S maiuska, Zbigniewiezówna, Slazanek, ' Mazurek.

me wodociągu do willi „Jutrzenka", oraz do
kończenie budowy pubikznego ustępu na K ru
pówkach. ■

Dzięki^ zatem zapotńegliwości i gospodarno
ści Komisyi klimatycznej, Zakopane mimo fa
talnej ustaw y uzdrowiskowej i wyjątkowo złe
go eezonu letniego, zaprowadza o własnych gj- 
łarh nowoczesne urządzenia, decydujące na 
przyszłość o pomyślnym rozwoju uzdrowisFa 
zakopiańskiego.

Co do kw estyi kreowania Starosfwa w Za
kopanem, należy ją  brać ostrożnia pod rot- 
wagę, mając na pamięci, że Zakopane przed
stawia^ szczególny rodzaj uzdrowiska o typie 
wiejskim, co uległoby gwałtownej przemianie 
z chwilą, gdyby ssało się siedzibą Starostwa 
jako władzy politycznej, obejmującej zaledwie 
10 gmin sąsiednich łącznie z Zakopanem.

Nadanie zatem czy narzucenie Zakopanemu 
charakteru ty p a  miejskiego, jest w danej 
chwili przedwczesne. Być może, żo mając na 
myśłi takie, a nie hme powody, gmina Zako
pane sprzeciwiła się pierwsza 31-mu oraz 34-mu 
artykułowi nowej ustawy uzdrowiskowej, sta
p ia ją c  poprawki. Temi właśnie poprawkami 
wypowiedziała się gmin* Zakopane przeciw 
kreowaniu Starostw a w Zakopanem, by uni
knąć tareia  czynników politycznych z m ajac-' 
odrębny gospodarczy zakres działania, a  powo
łaną do życia nową ustaw ą uzdrowiskowa — 
komisyą uzdrowiskowa. Lubicz.

Zakopane, we wrześniu^

TELEGRAMY.
Spraw: p rti plaarkit^.

Warszawa. (A. W.) W ministerstwie przemy
słu i handlu odbyło się posiedzenie stałej komi
syi dla spraw związanych z portem gdańskim. 
Porządek dzienny obejmował konieczność in
w estycji w porcie gdańskim. W  sprawie tej 
uchwalono zasięgnąć opinii de legacji polskiej 
do rady portowej, W  sprawie tary f i opłat 
portowych uznano za konieczne podwyższenie 
tychże z uwzględnieniem jednak konkurencyi 
sąsiodnieh portów. -Kwestyę stworzenia w  
Gdańsku „wolnego portu" kom isja uznała obe
cnie za nieaktualną.

NIEMCY OBRAŻENI O POLSKĄ NOTĘ DO 
LIGI NARODÓW.

Warszawa. (TeL wł.) Poseł niemiecki w War
szawie Rauscher złożył rządowi polskiemu no
tę rządu berlińskiego w sprawie stanowiska 
Polski wobec represji niemieckich na G. Ślą
sko. Rząd niemiecki zwraca uwagę Polsce, i i  
nut* nasza, złożona w Lidze narodów w sDra
wie prześladowania żyydoh. polskiego w nie
mieckiej części G. Śląska, musi być uważana 
przez rząd niemiecki zz  akt nieprzyjazny. 
Polska —  zdaniem rządu niemieckiego — nie
potrzebnie zwracała się do Ligi narodów i mo
gła tę  sprawę załatwić bezpośrednio z  Berli
nem.

Należy tu nadmienić, że rząd polski kilka
krotnie zwracał się do rządu niemieckiego dro
gą not, łub imerwencyi bezpośredniej, upomi
nając się o rodaków w niemieckiej części G. 
Śląska, wszelkie jednakże interwencje pozo
stawały bez skutku, czego dowodom wzrost li
czby emigrantów na stronę polską.

Lwów. (A. W.) 2 powoda zmian zaszłych w 
rozkładzie podróży Naczelnika Państwa, po
ciąg specyalny do Lwowa przybył dopiero o g. 
13 i po półgodzinnym postoju ruszył dalej ce
lem uniknięcia opóźnienia w podróży do Ru
munii. N a dworcu oczekiwali Naczelnika Pań
stwa: kompania honorowa, d y rek c ja  Targów 
Wschodnich, goneralTcya, wojewoda, prezyd. 
miasta Neumann itd.

Naczelnik Państw a przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej, następnie rozmawiał z 
prezyd. Neuinannem oraz z prezesem Targów 
Wschodnich, Turskim. Z kolei przyjął Naczel
nik delegatów władz oraz delegatów grona le 
gionistów i obrońców Lwowa. W końcu po
wrócił przy dźwiękach orkiestry do swojego 
wagonu. *

Lwów. (A. W.) Wedle wiadomości otrzyma
nej za pośrednictwem Ministerstw* spraw zagr. 
w <1ł 14 b. m. przybywa na Targi Wscnodnie 
oficjalna misya sowiecko-rosyjska i ukraińska, 
którei członkowie czynili już w nieoficyalnym 
charakterze zakupy na II-gich Targach W scho
dnich, m. in. zakupili szereg półfabrykatów 
drzewnych.

Warszawa. (Telef. wL) Przygotowania do 
wyborów w Warszawie kosztować będą miaato 
około 300 milionów marek.

Warszawa. (A W.) Pisma lwowskie podają, 
źo komunikacya bezpośrednia między Polską 
a Ukrainą sowiecką przez W ołoczyska ma być 
uruchomiona od 5 października b. r
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Wiadoaości faspećareze.
WYSTAWA DROBIU W WARSZAWIE.

Wojna obniżyła hodowlę drobiu w na6zym kra
ju. Aby dokonać przeglądu, co w tym dziale 
gospodarstwa zdołano uratować, ogafc aby się

KURSA
Zurych. P. A, T . Zamknięcie giełdy *■ 13 b. n 3  

Berlin 0.33 i  pół, Holandya 20fc.75,'Nowy J t t j^  
530, Londyn 23.27, Paryż 40.40, Medyolai| 
22.45, Bruksela 38.10, Kopenhaga 113, Sztofc*1 
holm 140 i pół, Chrystyania 88 i  pół, Bueno* 
Airea 192 i  pół, Madryt 81.65, P raga 17.65j 
Budapeszt 0.23, Zagrzeb 1.75, Sofia 3.25, Waik 
szawa 0.08, Wiedeń 0.00*/», austr. korona stem* 
plowana 0.007/*.

Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska. Mi 
Iionówka trans. 1560—1550. W aluty: Dolarjr 
Stanów Zjedn. trans. 6875—6960—6900, sprzo, 
daż 6920, kupno 6880; franki franc. trans. 527; 
korony czeskie 225; marld niem. trans. 465-y 
460,
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Ręka wśród nocy.
« (Tłómaczenie z francuskiego).

W yraz tw arzy  T harp sa  napełn ił m nie po
k iw a m . J^go  nadzw yczajne  ożyw ienie do- 
'wonlziło. żo sk o n sta to w ał coś zdum iew ajg- 
<eego, a le  cofcy to  być  m ogło? Co do  m nie, 
W e byłem  uczniem  d o k to ra  Bell, — nie  m o
d e r n  odgadnąć! W zruszyłem  ram ionam i na  
a n a k , ze  jestem  zupełnie bezsilny.

W ów czas T harps nachy lił się nadem ną 
1 szepnął głosem , k tó rem u  usiłow ał nadać 
apotkojne brzmi enio, bez odźw ięku, k tó reg o  
d reszcz  lęk u  p rzen iknął m nie  do szpiku 
k o śc i:

—  S konstatow ałem , że odciski paicy  
IB eliangera —  to  jest- o fiary  — są  zupełnie 
'Itakie sam e, ja k  i odciski p a lcy , k tó re  u d a- 
W ły g-o —  to  je s t m ordercy.

Z apanow ało  m ilczenie, podczas k tó re g o  
p raco w ałem  n a d  odzyskaniem  rów now agi, 
'u traco n e j n a  chwilę.

— T ob y  znaczyło  —  odezw ałem  się, 
w k ońcu , że p a n  B ellan g er ucfusił się sam 
swiasnemi rękam i, co  je s t  niemożliwe.

T harps zab ra ł się znów  do  śniadania. Nie 
odpow iedział m i n ic , ale skończyw szy jeść 
g ru sz k ę , o tw arł u s ta  i  w ziął do ręk i jeden  
a  przyniesionych  dzienników .

B vł to  „Le p e tit  P arision". R ozw inął go 
I  zn alaz ł zaraz n a  p ierw szej s tro n icy  to ,

czego szukał, m ianow icie a r ty k u ł za ty tu ło 
w any: „D ziw aczna zbrodnia".

P odaję  tu ta j  ooeść najw ażniejsza, n ic  nie 
zm ieniając treśc i: .

„Z brodnia, k tó re j pobudki d o tąd  nio są  
znano i k tó re j spraw ny nie udało  się po
chw ycić, zakłóciło  spokój cichej i bogate j 
dzieln icy  Ohamps E ly  sees. N a ulicy  W a
szyng ton , pod  Nr. 141, znajduje  się p a łacy k  
na leżący  do rodziny  p. de B ellanger. P a n  
de B ellanger, em ery tow any  dy p lo m ata , za
m ieszkiw ał ten  p a łacy k  w raz  z żoną sw ą, 
czaru jącą  k o b ie tą  i personalem  służbow ym , 
złożonym  z n as tęp u jący ch  osób: A rtu r Lob- 
Iond, J a n  Cam us lo k a j, E liza  Y ignon, p an 
n a  s łużąca  i  M arja Rosenbhal, kucharka .

W czoraj w ieczór pani de  B ellanger, z a 
n iepoko jona d łuższą nieobecnością m ęża, 
w eszła d o  pokoju , w  k tó rym  eks-dyplom ata 
oddaw ał się studjom  psychicznym  i  ekspe
ry m en to m  oku lty sty czn y m .

Ledw o przekroczyła  p róg , k rzy k n ę ła  
straszliw ie i uc iek ła  przerażona. S łużba 
zbiegła się n a  k rzy k  i w pad łszy  do  pokoju , 
spostrzeg ła  tru p a  p a n a  domu. P a n  B ellan
ger leżał n a  podłodze w  ub ran iu , z  rękam i 
skrzyżow anem i na  piersi. U branie jeg o  było 
n ią  nosiło  śladów  w alki, ko łn ie rzy k  by ł n a 
w e t porządnie u łożony, k ra w a tk a  n ie  n a ru 
szona, a le  n a  sEyji w idniałw  ślad y  palców  
skrw aw ionych , k tó ry ch ’ odciski w sk azy 
w ały , że .śmierć n a s tąp iła  prziez uduszenie.

A ni w  pokoju , ani w  p o d e  zm arłego n ie  
u da ło  się o d k ry ć  śladów  w ałki. K ilk a  czer

w onych k rope lek  zaschło  n a  gorsie  koszuli. 
Pan i B e llan g er p og rążona  w  n ieu tu lonej 
rozpaczy, zeznała  w obec p a n a  Mofey-Cra- 
m ayeł, u rzęd n ik a  policy i, p row adzącego 
śledztw o, że w  chw ili, g d y  zan iepokojona 
n ieobecnością m ęża, chciała  w ejść do poko
ju , z a s ta ła  drzw i zam knię te  n a  klucz. Mu
sia ła  p rze to  zejść na - dó ł  do gab inetu , by 
wysgulcaó d rugi k lucz, w łaściw y, 'n iebosz
czy k  bowiem  nosił - zaw sze p rzy  sobie. — 
Otóż kluc-za tego  prasy zm arłym  nie znale
ziono.’

B adana służba  nie d o s ta rczy ła  żadnych  
poszlak . N ikt n ie wiedział- jak o b y  p an  Be- 
łlanger miał" jak iego  u k ry te g o  w roga, 
a  z  żoną ży ł w  doskonałej harm onii."

P o tem  n astęp o w ały  szczegóły , k tó re  
z oew nością b y ły  bardzo zajm ująco dla 
czy te ln ików  w danym  m om encie, ale k tó re  
wt te j chw ili n ie  m ogły  p rzedstaw iać d la  nas 
żadnego in teresu .

T rzy  pozosta łe  dzienniki p rzedstaw iały  
zbrodnię  w  sposób niem al identyczny. N a 
za ju trz  donosiły  one. że sp raw a  była nader 
ta jem nicza  i że śledztw o n ie  p rzyn io ło  ża 
dnego  rezu lta tu . T harps dow iedział się 
z  n ich  ty lk o , że prow adzi je  Ediward Asse- 
lin , jeden  z najlepszych  detek tyw ów .

Podczas trzech  n astęp n y ch  dni b y ły  je 
szcze w dzienn ikach  tu  i tam  om aw iane ja 
k ieś w zm ianki, a le  tajemnica- pozosta ła  nie- 
d'Ocicczona. P o  paru , dniach p rasa  p rzesta ła  
się w ogółnośei in teresow ać tą  spraw ą.

W  trz y  m iesiące później, ta k , ja k  o tern

w spom niał u rzędnik  z 1‘Jn tran s ig ean t u k a 
zał sic znowu a rty k u ł, rzu ca jący  zdum ie
w ające św iatło  n a  ca łą  spraw ę.

P rzy taczam  t ut aj  p ierw szy  z tych  a r ty 
kułów  :

„T ajem nica n a  u licy  W aszwńgton. N ik t 
z nas n ie  zapom niał z pew nością w rażenia, 
ja k ie  w yw ołało w m aju b ieżącego ro k u  zna
lezienie zw łok p an a  B ellanger, daw nego 
dyplo-maty, zam ordow anego w  pokoju  jego  
w łasnym  w pałacu  n a  ulicy  W aszyng ton , 
pod Nr, 141. P am iętam y, że zw łoki te  by ły  
znalezione w  pokoju  zam kniętym  n a  klucz 
i że nie o d k ry to  n igdzie śladów  w alki. N a
tom iast n a  ezyji o fiary  w idn ia ły  k rw aw e 
ślady  palców  m ordercy, zupełnie w yraźnie. 
P rzy jac ie l rodziny, d o k tó r Gom ar, odfoto- 
g rafow ał te  ślad y  i odesłał fo tog raf je  do 
in s ty tu tu  an tropom etrycznego .

T ajem nica  t a  była. ta k  nieprzenikniona, 
żo pólieya zrezygnow ała z rozw iązania jej. 
T ym czasem  p an  A sselin, u rzędn ik  policyi, 
k tó ry  prow adził śledztw o nio s trac ił r  /lz ie i 
w yśw ietlen ia  sp raw y, a o sta tn io  dokonał 
o d k ryc ia  dość pow ażnego —  w p ro st zd u 
m iew ające. U zyskał m ianow icie od w dow y 
po p anu  B ellanger pozw olenie p rzeszukan ia  
raz  jeszcze pokoju  zbrodni, k tó ry  służył 
poprzednio dyp lom acie  za  pracow nię do 
prow adzenia dośw iadczeń oku ltystycznych . 
W- jednej ze sizaf ściennych pan  A sselin zna
laz ł b ry ły  zeschłej g liny , n a  k tó re j w idniały 
w yraźn ie  odciski ludzk ich  rą k ; Pani. B ellan
g e r  ośw iadczyła, że b ry ły  te  przygotow yw ał

jej m ąż i żo b y ły  m u p o trzebne do  mafeerj»
lizac-vi duchów , to  znaczy, że g lin a  ta  od
pow iednio sp reparow ana  pozw alała  w yw o
ływ anym  zjąw om  m ateyjalizow ać się  w  spo
sób uchw y tn y  d la  eksperym en ta to ra . B ryły 
znaleziono przez p an a  Asselin nie by ły  .iii 
razu u ży te  do dośw iadczeń i pani B ellangei 
rozpoznała na  nich' odciski w łasnych rai: 
n ieboszczyka. Pan AssolLi obfotografow ał 
je  i p rzesłał zo sw ej s tro n y  do in sty tu tu  
an tropom etrycznego . Otóż dow iadujem y si< 
z  pewnego- źród ła , że odciski te  są  iden
tyczn ie  tak ie  sam e, ja k  k rw aw e zn ak i zna
lezione na szyli zm arłego i zd jęte przez Dr. 
G o-m ara.
' J e s t  rzeczą jasną , że pan  B ellanger nie 
m ógł zam ordow ać się sam. A jednak , gdy 
byśm y się oparli na  system ie B ertlllona, na
leżało  dojść do w niosku, ze to  jego własne 
ręce zostaw iły  odciski na szyji. Ja k iż  więc 
w niosek?

Z pom iędzy w ielu  refleksy j narzuca  się 
na jp rostszy : teo ry a  pana  B ertillon  jest
fałszyw a. W idocznie dw aj ludzie, a  n a j
praw dopodobniej n aw e t w ielu ludzi, m oże 
m ieć inden tyczne linie n a  rękach . Czekamy, 
n iecierpliw ie na w yjaśn ien ie  ze s tro n y  pana 
B ertillona".

(Ciąg dalszy nasiąpi).

K O Ł D R Y
w wielkim wjfearze poleca skład kcKef

K . S U L IK O W S K IE G O

KRAKÓW , UL. GRO CZKA L.
Jtalawj Ala boteii i pensjomtów u znacznym 

ojustem. 1283

R o k  z a ło że n ia  1905.
Zakład Elektrotechniczny „Agrodynamo“

Inżynier T. K L E C Z E W S K ł
Kraków, ul. Jagiellońska 6.

Telefon 355B. 1*0
wprowadził na czas jesienny i zimowy stałe

Pogotowie eiektromonterskie
pracujące codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt 

do godz. O witezór.
• g ar Telefon  N r. 3556.

' W SZECHPOLSKA

WYSTAWA HAFTÓW
■rządzóną będzie przez Ligę Pomocy Przemy

słowej w Krakowie ui. Grodzka L. 13. 
o d  1 d o  7 g ru d n ia  1922. 

W SZECHPOLSKA

w najmodniejszych kolorach i w wielkim 
wyborze, pończochy i skarpetki dziecięce, isob 
rykawlczki, guziki, nici i bawełny poleca

II
Kraków, ulica Szczepańska L  11.

W A PN O  PALONE MIELONE
(marmurowe) o najwyższe] zawartości tlenku wa
pnia jako nawóz sztuczny pod uprawy wiosenne

-. ■ 11 - = jak również — -  ■: 3C7

W A PN O  BUDOW LANE
poleca z natychmiasiową dostawą 

T ł Ł  I  1  / - >  D O M  K O M E SO lV O  R O L N IC Z Y
r Ł U U  S T E F .  K O N O P K I

—  K r a k ó w ,  S l u d c n c k a  6 .  —

P a p i e r y  l i s t e w ®
pocztów ki artystyczne, aifeumy, ram ki, port
fe le , karty do poleca skład papieru i galanteryi

Michał Słom iani

1316 ,

W YSTAW A SZTUCZKEGO KWIECIA,TSTWA
(przy stałej Wystawie Ligi Pomocy Przemysłowej 
m Krakowie ut. Straszewskiego 28 odbędzie się 
1 od 10 do 15 stycznia 1923. = = = = =
JZghnzenia: Liga Pomocy Przemysiowaj Kraków, Grodzka 13.

Seminaryjne kursa maturyczne

„PED A G O G IU M
Prof. Jana Pilcha

>(Kurs 1- r o c z n y  i 2-letnI) • 1217

przygotowują do egzaminu dojrzałości 
w  państw, sem inarjach nauczycielskich.

Bauki udzielają tylko profesorzy państw. semi- 
aarjum naucz, męskiego i żeńskiego w Krakowie.

W p isy  I Informacje eodzisnnis 11—12,

Kraków, ul. Szujskiego L. 5.

W największym wy
pc p rzystęp n ych  ce n a ch  p o le ca  f irm a

■ i i  u
Kraków, u!. Szewska L. 12.

P r z e w o d n ik  p o  K r a k o w ie .
Rzeczy godne zwiedzenia.

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnia powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, ora2 skar
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowe w  Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka br. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk.

a a a

KOSTJUMY
P Ł A S Z C Z E , F U T R A  

S W IT K I
wykonujo solidnie i term i
nowo. Pierw sza pracow la 

krawiecka 1355

Jana Siana
Kraków, Smoleńska 17.

Gdzie i ce nabyć!

I

O t o m a n y
1 ł ó ż k a  s k ł a d a n e

z  m a t e r a c a m i
w wielkim wyborze tanio 
do sprzedania, oraz 
przyjmuje wszystkie ro
boty tapicerskie PIE
CHO W1CZ, Mikołajska 7 

(róg św, Krzyża). 917

BIURO MIERNICZE
Inżyniera Artura Sramowicza

Rządow o upow . geom etry 
w Krakowie, Grodzka 2G

Tel. 3444
przyjmujo zgłoszenia na 
pareelacyę, komasację, ni- 
welacya, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admini
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. 033 
Z g ło sz e n ia  p is e m n e  1 w y ja 
ś n ie n ia  n a  p ro w in c y ę  u d z ie la  

szy b k o  i b e z p ła tn ie .

„ G L O R J A 14
fabryka świec, wyrobów  
woskowych. Spółka s 
ogr. odp., Sławkowska.

Ł 11. 860

O R T O P E D Y C Z N E  •
O B U W I E

Kraków, Gertrudy 7.
1209

Fabryczny skład
Ludwinowskich skór, 

Kraków, Floryańska 27, 
poleca się odprzeaaż dro

bna i hurtowna. 881

Siodła i szory
w wielkim wyborze pole
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873

W ó z k i d z ie c ię c e
odnawia precyzyjnie oraz 
wykonuje nowe J .  P ie -  
cfiGłviez w Krakowie, 
ul. Mikołajska L 7 (róg 

św. Krzyża). 858

Ważna dla pańl
Zakład krawiectwa dam 
skiego J. Kalaf ars kiego
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko
nywa kostjumy, płasz
cze, spódnice, kostyumy 
sportowe i t. d. Paniom 
p r z e j e z d n y m  uwzglę

dnienia. 1852
Związek krawców 

i krawczyń.
Mikołajska 13, Telefon 
3037. Zamówienia wyko
nuje solidnie o 50% ni

żej cennika. 862
Zakład wulkanizacyjny
1 wyrobów gumowych

w 0 p o n a “
Sp. z ograu. odp. 

przy ul. Długiej 1. 15, 
saopatrzony w najnowsze 
urządzenia teehniezne,
przyjmuje wszelkie na
prawy w zakres ten wcho

dzące. 884

Picrwszcrzędny Zakład krawiecki
Hojtasz i Wołkowicz
w Krakowie, ul. Podwale 

1. 5. Tel. Nr. 3345. 
Działy: Damski, męski i 

wojskowy. 857

ua najwię
ksze i za

starzałe
ruptnry.

Opaski Lawedana na naj
większe wypadanie macicy 
Pończochy gumowa na ży
laki. ProstotrzymaczB prze
ciw tworzącym się garbom 
itd. — Cenniki gratis.

M . Ł . P O L A C Z E K

DYREKTOR BANKU
(KATOLIK)

POSZUKUJE 
3 do 4-eeh pokoi

z  kuchnią.
D im  o ilitę p n s  lab  czynsz a a  
k ilk a  Ut e ‘ 
mlnlstneyl
k ilk a  la t s  góry. O ferty do Ad- 

' "■ ;yi „Czi - ‘ -
l rzyatna o te rtn”.

zasa* pod „Ko- 
1351

Dom I Muzeum Jana Matejki, Floryafiska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—4 za opłatą 50 Mn.

Barbakan czyli Ł  zw. Rondel bramy Floryań- 
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa Iow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczenańskim otwarta codzien
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9 —1 w południe, o ile w te dni nie przypa
dają święta.

Wł. Tomaszewski
skład porcętany, szkła 
1 lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L. 16 (u wylotu ulicy

Grodzkiej). 855

K t ó r a  z  P a ń
posiada w domu do na
prawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Primus" ma
szynkę gazową lub nożo 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noży stołowych 1 inno 
reperacye, proszę się udać 
do pracowni J. Myszkow
skiego, ulica Dletlowska 46. 
Tamże znajduje się wielki 
wybói towarów stalowych 
i części składowych do 
powyższych przedmiotów.
______________ 875_____________

Ważne dla Panów
chcących golić sig łago
dnie brzytwą! Celem prze
konania się proszę zwró
cić się do dobrego szlifie
rza p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Ja
ko fachowiec mogę zape
wnić, że posiadam na skła
dzie wielki wybór najlep
szych brzytew, scyzory
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po zniżonych 

cenach. 876

ftntoltgankna s t a r s z a  
B poważna kobietą przyj
mie zarząd domu u sa
motnego pana lub na ple- 
banji. Zgłoszenia do Adm. 
, Głosu Narodu* dla Ireny. 
  1860_________

Zg u b io n o  z e g a r e k  
damski srebrny na rę

kę, w przechodzić Linią 
A-B, ulicą Mikołajską, Ko
pernika, Blich. Łaskawy 
znalazca zechce oddać do 
Adm. „Głosu Narodu* za 
Wysokiem wynagrodze

niem.

OsiacSteiff w Yoruniu
Kazimierz Pawłowski

adwoCtat
Połączyliśm y nasze kan celarie

Tempski
adwokat i noiarjusz

Paw łow ski
a d w o k a t*

Biuro nasze znajduje się w Toruniu, ul. Szeroka 37.
Godziny konferencyjne: od 4 ej de 6-ej po południu, 
oprócz lego dla notariatu od 10-tej :lo 12-ej przed pak 
—-  = = Godziny biurowe ot! fl'3G do 1-sieji od 2-ciejda E-aj.
W s o b o ty  pc p o łu d n iu  i w Oni ś w ią te c z n e  b iu ro  z am k n ię te .

PŁACIMY ROCZNIE
o d  z ło ż o n y c h  oszczędności d o  nasze j 
kasy na um ówiony termin. N a ż ą d a n ie  
wysyłam y warunki i statut Spółdzielni. 

Wyforórczo-spożywczb Spółdzielnia
Ligi Konsumentów T-w* 9*o

R0ZW0J w WARSZAWIE  
O ddział w  K rako w ie , Garncarska 7 TC.9S1!

ETERNIT
Praw dziw y słynny łupek ashesto-eem eniew y, patentu 
Ludw ika H a t s c h eka,  wyrabiany z najlepszego as
:  —  bestu I cementu. = = = = =  i
Najlżejsze pokryoie, jeoyne uznane bezsprzecznie zs, istotnie ogniotrwali.'

D o s t a w y  tege bezkonkoroncyjrogo artykułu podejtnaje slg w ładunkach wagonowych w każdej Ilości I natychmiast jodynie

Tow. Mater. budowlanych „ H Y D R U A L I K A "
K ra k ó w , u l .  D u n a je w sk ie g o  L .  7 .

D O M  S P E D Y 6 Y JN 0  -  H A N D L O W Y

C .H A R T W IG , TOW.AKG.
ODDZIAŁ W KRAKOWIE
RYNEK GŁ 46. LINIA A-B. TELEFON Nr. 14-78. 

Na korzy3tnyćh warunkach

Ładunki zbiorowe
z Wiednia do Krakowa

oraz

do Łodzi ido Warszawy
Regularny ruch w zamkniętych wagonach 

pod opieką własnych konwojentów.
W Wlodniu nałoży zwrócić się do zastęp, f-y 

MEISSNER & Go., IX. Rossguerllnde 31.

BANK POMORSKIm
ODDZIAŁY:

G d a ń s k  W a rsza w a  B y d g o s z c z  T o r u ń
Langermarkt 14,2 PL Napoloona 6 ul. Dworcowa 2 ul. Szeroka 25 

Tel. 1592. Tel. 0032. Tal. 1299 i 599. Tel. 651 i 652.
O tw ie ra  ra c h u n k i b ie żące  i  p rze k azo w e , za ła tw ia  w s z e lk ie  

tra n sa k c je  b a n k o w e .
Kupne i sprzedaż papierów wartościowych i dewiz wszelkiego rodzaju.
Przyjmuje przekazy ns Polskę i zagranicę oraz zlecenia giełdowe.

===== ZAKUP ZŁO TA i SREBRA. =====
Finansuje  p rze d się b io rstw a  przem ysłow a.

Przyjmuje depozyty (w kłady) ł plac! najwyższe odsetki stosownie do 
umowy i tcrEuinii wypowiedzenia.
mm  BANK DEW Rzew Y mm  iTW

UWAGA: Bank przyfmaje jesiczc zapisy ńa n ten idką liość akcji oatatnlcl 
emisji pa knrsie emisyjnym z prawem rcpartycji.

Wydawca; w wutepstwie Polskiej Ssółt: urasoww K, H a l a k a a ,  Redaktor aa czelny i odoow. Jar, M * ć s  a a I k .  •— Dpakai^iła MGłoau Naiodu** W JLisfccrario cod zaizadem Romana Ferka,


